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i s t o o a d o w i  p o w s t a ń c y .

^vj-r?n r pmvracają T  n.‘-i kucają się bez- 
'wzgiea■; o nas/.uj pamięci. Co rok. widzimy 
■icii. juk swym entuzyazmem i płomiennym 
patnotyzm em  porywają wojsko, rząd 
i Scrm do rewolu-ayjhego czynu. Co rok pa­
trzymy z bijącem sercem na wszystkie ich 
kroki, ich biedy i ich bohaterstwa. . .  1 co 
rok sumujemy wynik strategicznych błę­
dów. żołnierskich bohaterstw i politycznej 
nieudolności całogo powstania, by ze smut­
kiem je lc z e  raz stwierdzić i opłakać jego 
nieuniknioną a tak głęboką tragedyę.

Cl>lv\v.a 91 lat, gdy podchorążowie ru­
szyli na Belweder. Dzięki geniuszowi poe­
ty wwuidki lej wielkiej nocy stały się wię- 
ce , niż historyą: strłv sie legendą narodu. 
Któż tfh nie zna? Oto W ysocki wygłasza 
do podchorążych płoirdennn. w stylu gre­
ckich M;Jeyadcsów utrzymaną przemowę. 
Porwani jego zapałem młodzi eptuzyaśvi 
wvprdają na miasto. W  ogrodzie Łazien­
kowskim łączą się z akademikami, z Moch­
nackim i Nabielakiem. Już wtargnęli do 
Belwederu... W ielki książę jednak wymyka 
s:e c ło. I teraz niemal same niepowodze­
nia. Nity rozbrojono pułków* rosyjskich. Nie 
porwano odrazu W ar^aw y. Wojska polskie 
i gonem’ o w ie oddaia sie n^u d ng i Konstan­
tego. Scena wahania Sjj)T Chłopickiego w 
teatrze.' A le f ^ t  i sukces wielki: opanowa­
nie ?r?cn°in v ie tylko bowiem ślepy Ares 
wiód] do wjd>i pownnóców. ale i rozumna 
PaMi^a... W ielki ksiaże wycofu e sie z mia­
sta. Warszawa wolna. Biją dzwony na w iel­
ka rewohicve. Dramat" noev zamyka się 
bohaterska wizya I nkasińskiego...

P r c 7. lat dzmsiatki. wspominając wybuch 
bVormdowy, akcentowaliśmy wiecej. bo od 
czuwaliśmy żywdei jego b ł°dv i niepowo­
dzeń^. Dziś. gdv Polska znowu jest wolna, 
możemy, uwolnieni od uczuć żalu i gory­
czy. o^dnć 5??e więcej kultową tego świetne­
go hnbatoretwa i te^o petreotyzmu skrzy­
dlatego romantyCTTiem pragnieniem sławy 
i śmierci na polu walki, laki widzimy w li 
topadowei rewolucyi. Ku cieniom listopa­
dowych powstańców, plypijg dziś szept 

'wdziecznei pamięci*! czci milionów. Dobrze 
wyrwo rokowała im Pallada w  noc listopa­
dowa:

„W n ijdziede do- n 1 eśm 1 ertelnościlu

A  przecięż bez zdrowych i dobrze rządzo­
nych gmin nie może istnieć Polska.

Żyjemy w czasach demokratycznych, jed- 
dnak uczestnictwo ludu w sprawach publicz­
nych nie polega tylko na uczestnictwie je­
go w parlamencie, względnie w Sejmie, ale 
przed ewszystkiera w ciałach samorządnych. 
A samorząd gminny, jako najstarsza i prawdo 
nigdy niezniszczalna komórka każdego ustroju 
państwowego wybija sJę tu na plan prerwszy.

'Ważność gminy w życiu narodu doskonale 
uwydatniła wojna. Zazwyczaj wszystkie in*fy- 
tucye i władze znikały z horyzontu, nieprzyja­
cielem zagrożonego, lub też znięt^go kraju je- 
dyn:e na miejscu pozostawała gmina Kejo 
niej w chwili naiwiększogo niebezpieczeństwa 
grupowała s;ę cała okoliczna ludność. Girina 
V ’ ła dla n;ej wszystkiem, sp‘eszyła jej zamsze 
z pomocą i radą.

."ed^nk m’mn tak wrżnm mb*, jaką gmina 
odgrywa w życiu każdego narodu, j>ańsr\vo, 
a także i* organizacye polityczne poświęcają 
jej nmwielkn uwagę. Tymczasem odbudową 
gm‘ny polskiej w całem tego słowa znaczeniu 
powinno sie za.iąć całe snoVczeństwo, w prze­
ciwnym bowiem raz*e nawet marzyć n'e mo­
żna o ogólnej sanacyi stosunków w Polsce.

Prawie wszystkie st.ronrrctwa polityczne ma­
tą Ti nas wykończone ogólno państwowe pio- 
gramy, zakrojone nawet czasem na bardzo 
wielką skale, ale o jakmbś wytycznych, o ra- 
ttowych wskazaniach dla polityki gminnej pra­
wie nie słychać 

Te bmki bemcia, nietylko w dzudnłoości 
Pb-ześcijańsk’ei D-mnkmcyi, bodccoj w Polsce 
jednem z najmłodszych stronnictw, alo t*-*ż 
i w innych partvach politycznych, które już 
.od szerpgn dzipsmtek lat biorą czynny udział 
w żvciu pubbeznem.

Najwyższy czas. by brakł te usunąć. gd* ź 
ta bezprogramowość w polityce gminu oj po­
większa tylko w miastach chaos i nieporozu­
mienie, co s?ę odbija fatalnie na gospodarce 
całego państwa.

Stronnictwo Chrześcijańskiej Demokracyi co­
raz głębiej zapuszcza korzenie w społeczeń­
stwie, coraz szersze zataeza kręgi Ale cip-’

P r z e d  Z j a z d e m
w  g - p p a w S e  p o l i t y k i  g m i n n e j

Za kilka dni ma nastąpić w Krakowie zjazd 
radców gminnych z Małopolski, grupujących 
się pod sztandarem Chrześcijańskiej Demokra­
ty!, celem ustalenia ramowego programu dla 
chrześcijańsko-społecznej polityki gminnej.

Wojna światowa, przynosząc nam niepodle­
głą P o ls k ę ,  siłą rzeczy skierowała oczy i uwa­
gę polskiego społeczeństwa ku Warszawie, ku 
Sejmowi polskiemu. Tam bowiem tworzono na- 
ezą państwowość, tam pod wpływem wroga 
zewnętrznego, jak i trudności wpwnętrznych. 
zogniskowała sic cała działalność nad budową 
odrodzonej Polski. ^

Społeczeństwo, w zaraniu naszego państwo­
wego stawania się rozumiało, iż przyszłość 
i siła Polski zależy od polityki zewnętrznej, 
naszych irranic, siły i tężyzny zbrojnej i w koń­
cu od dobrze funkeyonująeego aparatu admini­
stracyjnego. Żyliśmy więc sprawą Śląska Cie- 
azyńskiego, Orawy i SpTsza, Gdańska, Śląska 
Górnego, Wilna: skoncentrowaliśmy całą na­
szą energię narodową ku obronie granic wscho­
dnich przed inwazyą bolszewicką. Z czasem 
jedna kwestya za drugą odpadały: były bo­
wiem one rozwTązane przy naszym współ­
udziale t  mniejszą łub większą korzyścią dla 
państwa polskiego. Faktycznie dziś możemy 
śmiało stwierdzić, ii mimo popełnionych blę_- 

-tjIów, min»o łieznyeb wad. znajdujemy się na 
droa^e prowadzącej ku normalnym warunkom, 
wśród £Aórvch już żyją i pracują inne państwa 
na Zaebirfjzie.

Jednak td" w "-4wonnwstająecj Polski
bezwzględna prze* zrnmków polityczno-
militarnej natw i swoje ujemne
atrony. Przedewszystkipm między innemi należy 
tu wymienić niePczenie się z samorządem kra- 
Jowj-m, co w konsekwencyi pociągnęło za so 
bą npad^k naszych miast i gmin. Dzisiaj bu­
dżety polskich m?ast i miasteczek to jedna rui­
na. Przeważnie wszystkie egzystnia tylko dzię­
ki znacznym suhweneyom rządowym, a takie 
gminy, jak Warszawa i Łódź są nawet wprost 
przez rzad pelski utrzymywane Tam zaś, gdzie 
niema bnd*e4u, tam n:e istnieje i żadna plano­
wa gospodarka, tam nDma żadnych celowych 
inwestyeyi i nie można mówić o polityce 
gminnej. Chaos wewnętrzny i wegetacya z dnia 
na dz:cń, o^o sn cechy naszego samorządu 
gr inn^-ro. A w dodatku właściwie dotychczas 
nio wiemy, jak w ogóle bodjde nasz przyszły 
samorząd wyglądał i jaki będzie jego zakres 
działania.

e i ń s k i e g o  i p. Zygmunta S e y d ę. Następ­
n i  Rada mnistrów ]K>stanow'ła wykonanie 
uprawnień wyn kojących z postanowień trak­
tatu wersalskiego w stosunku do kolonistów 
niemieckich przeprowadzę z całą konsekwen­
cją. Przy sprzedawani anulowany eh osad 
uwzględD ć najeży szczególnie na Pomorzu by­
łych wojskowych, a w perwszym rzędzie inwa­
lidów wojskowych oraz reemigrantów z za- 
cliMin*eh Niemiec.

Poznań. P. A. T. W drug:m dn?u pobytu pre- 
mVra w Poznaniu odbyła się rano przed zain- 
k em iewia od/lziałów wojskowych. 1‘rzcglądu 
dokonał min. Sosnkowski w obecności premiera 
j mmistrów oraz of cerów francuskich. Prze­
gląd wypadł imponująco, za co prezydent nv- 
n isfów  wwraz ł gen. Sosnkowskmmu Bpecyal- 
ne podziękowanie. O g. 12 odbyła s ę uro­
czystość poświęcenia kamena węgielnego pod 
gin: cli uniwersytetu. Przemaw'ali ks. prymas 
Da.bor, rekłor un'w. Święcicki i prezydent m;- 
ni>',rów. Następnie prezydent mlnstrów udał 
się do kurąto^yum prkolneiro. stamred znś na 
śn'ndan e wydane przez poznańskie dowództwo 
w ojskowe.

Mowa pną?isra w Poznsim
Poznań. (Teh»f. w ł). W złotej sali ratusza 

wygłosił w niedzielę prez. Ponikowski dl wrą 
mowę. Premier podniósł fakt, że w Poznaniu, 
którego polskość przeznaczona była przez 
NDmców na zagkulę, dziś n:e widzi się już 
śladów nienczyzny. Wielkopolska pozostała, 
mimo ucisku, polską. NIcmuców polskich we­
zwał premier, by byli dobrymi obywatelami 
Pohla i potępił wzywranie przez nich Ligi na­
rodów. jako instytucyi przeciw własnemu pań- 
stwru. Na tej drodze Nm-mcy nic nic osiągną.

^Premier stwierdz*ł dalej, że istnieją., jako 
skutek niewoli, między dzleloicagn różn;ce 
kulturalno, społeczno i gospodarcze. Rząd zmie­
rza do stopniowego uhdnostajni nia admini- 
atracyi i urządzeń samorzadowych. Równocze­
śnie komisya kodyfikacyjna przygotowuje je­
dnolite prawodawstwo publiczne i ?pryw’atne.

Rzad pragnie obecnie złagodzić ćryzys prze- 
myslow;, wyTażająey sre w 'szeniu pro-

nam przyjdzie urzeczywistniać nasze ideały jdukcyi i-braku pracy. 1 y%pf ter daje sie od 
i wpajać w społeczeństwo wiarę- w ' D zuć jrfbardziej w  ̂ :hbh racho-
zwyeięstwa w Polsce cbrześcijańskie-ro pogla |dn‘r-h. T|n pośiedzeni.** Red w nvn>>-?rów w Ro­
du na św;at, jeżeli w istniejących warunkach znaniu' będzie poświęcone sprawom dzielnicy 
zlekeewaźymy „gminę4*, tę podstawową ko- poznańskiej.
mórkę naszej siły i żywotności narodowej.

Zarzad erminny to nietylko kwestya hudn-wy 
d-ńg, kanałńw, wodociągów, bezpieczeństwa 
piihliczne^o i t. d. Ale z gmin, związana są 
śc^-le: sprawa wychowania młodego pokole­
nia, sprawa m;eszkaniowa. zakłady dobroezyn- 
ne, opieka nad dziećmi, wkońcu istytneye bez­
pośrednio wpływające na moralność publicz­
ną i stwarzając ten ośrodek kulturalny, wśród 
którego zaprawiając się do żve?a publicznego, 
wyrasta przvszły obywatel kraju.

Dlat°go też program chrześcpańsko-spoleez- 
nej polityki gminnej nie może być czysto g o  
spodarczej natury, a temsamem ograniczać się 
do zastępstwa pewnych grup społecznych, tyl­
ko musi całokształt potrzeb i interesów danej 
społeczności w gminie oświetlić i sfarać się 
rozwiązać w mrśl zasad ehrześei*?ń<skieh.

N ;edzHny Ziazd radców mieiskieh z Mało­
polski ma zapoczątkować wielka akcvę pro­
gramową Śm?ało przystępujemy do tej pracy, 
wierząc, iż tego wymaga od nas dobro pol­
skiej gminy ł ćałogo państwa. *

K. MIANOWSKI.

« H F

Konferencya v/aszyngtońska.
Paryż. (E. E.) „Chicago. Tribune”  donosi 

z Waszyrgtmu. żev konferencya rozbrojenia 
zostan‘e odroczona w pierwszej połowie gru­
dnia. W międzyczasie komisye będą obradować 
dalej. Briand przyb*ędzio 3. grudnia do Bavru. 
zaś tego samego dnia uda się L. Georgo do 
Ameryki.

riaa łhrdisp ,,7w;ązka
Wiedeń. (E. E.) „N. Fr. Presse*4 donosi z Wa­

szyngtonu, że plan utworzen a związku rnrn- 
dów, mający za cc-.l zastąpienie Ligi narodów, 
obejmuje nastc-pujr.ce punktu: 1. połączenie
wszyMkub rarodów w luźną organrzacvę, któia 
Je będzie uprawnioną naruszać Ptr.ver<-nności

wnpm zbadaniu dotyczących sporów, tTBrystkk 
powody do wojen.

Do danego Związku narodów, który będzie 
obradować raz na rok, mają na’ eżeć nietylko 
wielkie mocarstwa, ale też i wszystkie mniej­
sze państwa. Prez. Parding zamierza wrągnąć 
do powyższego Związku narodów także N>mcy. 
Podobno Ar.glia i' Francya aprobowały już teti 
plan.

Nisacy g s te re  Isshsć ds WiszyRgtsfła.
Paryż. P. A. T. fW. B. K,) Wedle <!on:wie£

z WaszjTitgonu, niemiecki charge d^fDJr^a 
oświadczył, że N iem cy są gotowe wysłać 
czoznawców gospodarczych i wojskowych o « 
koąferencyę dla rokowań w spirawa?h 

;aki(\gok(j]w*ek państwa; 2. utworzenie pań-1  darowych w kwesty i rozbrojenia na lądz>.
i-egacya ta zaoferuje dostateczne gwsrareye 
przeciw ewentualnym atakom ze strony K m  
miec.

stwowego trybunału dla unormowania sprawy 
międzynarodowego prawa; 3. stworzenie mię­
dzynarodowej instancji, uchylającej po grunto-

Wilno znów wypowiada swą wd?.
Warszawa. (Telef. wł.) W  niedzielę w sali 

Rady miejskiej w Wilnie odbył się o godz. 
12 w południe przy udzra!e blisko 5.000 ucze­
stników, wielki wiec w sprawie zjednoczenia 
Wileńazczyzny z Polską, zwołany przez Ligę 
obrony Wilna i całości Rzeczypospolitej. Obra­
dy zagaił b. pos. Raczkowski, poczcm prze­
mówili k-olejno, witani serdecznie przez ze­
branych, pos. Głąbiński, ■ Tarnawski, ks W oj­
narowski i Mierzejewski. Uchwalono rezolueyę, 
żądahcą wcielenia ziemi wileńskiej do Polski, 
a domagająca się, ażełiy Se*m wileński był wy­
łącznie orzekającym o przynal i  noś ci Wileń- 
azczjTzny do Polsld.

Warszawa. (Telef. wł.). Lista do wyborów 
w Wileńszczyźnie została już ustalona. Głoso­
wanie odbędzie się dnia 8 stycznia.

Ministrcwifi w Poznaniu.
Poznań. P. A. T. Wczoraj rano przybyli do 

Poznan:a członkowie rządu z prezyd. min. p. 
TYmkowsk:m na czele. Raz^m z premierom 
przybyli do Poznan a; min. Stesłowiez. m;n. 
si»raw zewn. 8kirmunt, min. Bpraw wrwn. Do- 
wnarow:cz. min. spraw wojsk. Sosnkowski. min. 
kulej Sikorski, m:n. pracy Darewski. min. rolni­
ctwa Raszvński. kVrownik aprow;zacyi Stnifl- 
ski i inni. Po nabożeństwm w kaplicy zamko­
wej prezydentowi ministrów oraz członkom 
rządu przedstawieni zostali przez mmistra b. 
dzielncy pruskiej p. Wybick ggo wyżsi nrzed- 
r.icy admmistracyi państwowej. W  południe 
geście warszawscy ndal* się do zamku, który 
przeszedł z rąk niemieckich w ręce państwa 
pebk:eko.

Wieczorem odbyło się przyjęcie w sali zło­
tej ratusza, Mimstrów powitał wiceprez. mia­
sta l)r Kodacz i prezes Rady miejskiej Dr 
M f>czkowski.

Poznań. P. A. T. Dn;a 28 b. m. na zamku 
w Puznsn u odbyło się T>os?edzen:e Rady mini­
strów. Zagaił je prezyd. Ponikowski, podkre­
ślając, źe jest to p erwsze posTedzen?e poza sto  ̂
lirą państwa i wyrażając przekonan e, ze przy- 
czyni s’ę ono do zespolenia dz:e!nic. Rada mi­
nistrów uchwaliła upoważnić przew. doleiracrl 
polskiej do rokowań śląskich, do powoływania 
w razio potrzeby w porozumień: u z m!n slra­
mi resortowym? do składu dele«racyi polskiej 
nowych posłów lub rzeczoznawców. Postano- 
wi(>no uzupełnić deegacyę przez y>owołan’e do 
niej p. Józefa E n g l i c h a ,  p. Leona P I  u?

Nnprawa skarbu jest naozelnem zadaniem 
rz^du. Poczyniono już znaczne redukeye urzę­
dów, trzeba jednak um-ncn:ć -rakże w |'.sycłiicc 
społecznej zmvsł orzczędnońcl. Rezultaty sta­
rań rządu będą -większo dopiero, gdy Sejm 
uchwmłi ustawy fmansowe.

Prem*er pr?vrzekł wkońcu ror^udowe samo
rzedli, by rz^d mógł lewej snełnić zarlnfa ad 
min^-aerme W eh-łr^h sam^^.ed^ycb Po­
znańskie i Pomorze ołfażą wszystkie swoje 
twórcze zalety.

Konsul 3uf<trv?eM z Kraśiwa eiwełan'*.
Warszawa. (Teł. wł.) Wskutek inferwencyl 

rządu poskiego został odwołany z Krakowa 
konsul austryacki. (Poilnosil śmy w swoim cza- 

•jic, iż konsul ten wobec kupców polskmh przy­
chodzących do konsidatu po w:zyr okazał w'o- 
le nieraktu, nawet gmhinństwa. Przyp. Red.k 
Dbowią/.ki dotychczasowe konsula obejmie 

wieek-nsul, któremu będzre dodany urzędnik 
polski.

fodworski pP3Z. Warszawy
Warszawa. (Telef. wiń. Na ponhdzialkowem 

posiedzmiu Rady m. Warszawy prezydentem 
miasra w miejsce Piotra Drzewieckiego, który 
zrezygnował, wybrany został b. minister spra­
wiedliwości, mec. Stanisław Nowodworski, je­
den z wybitnych czhuków Chrzęść. Demokra­
cyi. Na Nowodworskiego oddano 54 głosów, 
na‘ soeyabstę Jaworowskiego 19 głosów a 18 
kartek oddeno pustyeh. Nowego prezydenta 
miasta serdeczną przemową powitał prezes 
Koła narodowego radców mec. Wilczyński.

Rcw ndjkacya m‘e4a polskitga.
Warszawa. (Telef. wł.). Kom?sya do rewin- 

dykacyi nałpżności od sowietów, w składzie: 
A, Olszowskiego prezesa komisyi reewak., 
p. ŚMnęcickmgo. inż. Wvczakowsk!ego, expor­
tów Ruszczyńskiego. Rnbsteina, powróciła do 
Warszawy i przywiozła kosztowności i złoto, 
przypadające jałto pierwsza część naszych na­
leżności od sowietów.

PODEJRZANA WIADOMOŚĆ.
Wiedeń. (E. E.) Ze strony ukraińskiej dono­

szą., jakoby rządy ontenty zamierzały natych­
miast po ukońezeniu konb*ri*ncyi waszyngtoń­
skiej przystąpić do uregulowania sprawy Ga- 
licyi wschodniej. Rada Najwyższa rozpocznie 
konfpreneyę w tej sprawie najpóźniej z wiosną 
przyszłego roku.

Wykryte powstare nieinhe. na S. S'ąskn
Berlin. (Teł. wł.) Komunistyczna ^.Rote Fa- 

hno4‘ ogłasza mowę posła Eberle na w sejm*e 
pruskim. Eberlem wykrył i przedstawił cały 
szczegółowo przez Orgeseh śląski zorgan zo- 
wany plan powstania niemieckiego na G. Ślą­
sku, które m‘a?o wybuchnąć w najbliższym 
czas;e przeciw Polsce. Maj. Klukowsky wysłał 
w wagonach do Pmdn'ka na O. Śląsk 33.691 
c‘eżkich m'n wybuchoAvych, 4.975 granatów 
itp., pułk. Trepke wysłał 10 wagonów różnej 
broni wraz z arma' ''.-ni. Mak Glotkowsky stwier­
dza, że na G. Śląsk wysłano do kor^a pnź- 
dz*ernika 4t5 karabinów maszyn., 15.030 kara­
binów. 20 000 granatów ręcznych, 14 m otaezy 
tjiin, 72 m’otaczy granatów itd. itd. Eberle*n 
ma na t.o wszystko dowody.

Dalsze obrały oórnoś!ą?k*e s Katowicach
Warszawa. (Telef. wł.). Komisya mi**szana 

dla spraw górnośląskich będzie obradowała w 
Katowicach. W najbliższym czasie powróci do 
Warszawy nasza delegacya z Kaz. Olszewskim 
wysłana do Genewy; wyjedzie ona do Kato­
wic na dalsze on rady około 8 grudnia.

Katowice. (E. E.) Kom ika kolejowa, poczt 
i telegrafów ma za przewodn’c7.qrego ze stro­
ny polsk ej wicem, kolei Eberhardta, st. radcę 
kole;,. Chodkiewicza i p. Jandę. Ze strony nie- 
miet k*ej przewodu czy radca ta jny Wiibger, 
gen. dyr. Vogt, Dr Mahlcr i Hóffer.

Czerwona statystyka
N ‘ef.fycbane cyfry bolszewickiego rozbestwienia

Warszawa. (TeL wł.) Rosyjskie „Izw iesta1* 
ogłaszają na podstawce źródeł, liczbę wymordo­
wanych w Rosyi osób, w szczegółach następu­
jących: biskupów 28, ks?ęży 1.215, profesorów 
I nauczyeieL 6.575, doktorów 8.800, oficerów 
54.000, żandarmeryi 10.500, żołnierzy 260.000, 
połicyantów 48 500, właśc:c*ell z*emskicb 
12.950, pracown ków umysłowych 355.250, rze­
mieślników 192.350, chłopów 815.100.

Kijów przed upadkiem.
Londyn. P. A. T. Havas. Jak donosi „Daily 

Mail” , Kijńw otoczony jest z trzech stron i znaj­
duje się w przededniu kap*tula?yi. 60 tysięcy 
armii chłopskiej maszeruje podobno na Odessę.

W as i i i s f r a ś i s  r s  f  M .
Przyczyną są fałszywe wiadomości z Waszywjf- 

tonu.
W  kJku miastach włoskich przyszło de «K- 

cznych domonstracyi, a nawet poważnych wy­
kroczeń przeciw francuskim konsulatom. Po­
wodem demonstracyi była fałszywa wiado»ość> 
podana przez dzienniki niemicck‘e i włoskie, 
jakoby Briand w mowie swej na konferencyl 
waszj^ngtouskiej, broniąc Francyi przed roz­
brojeniem, obrazi} armię włoską. A  mianowicie 
miał Br and po mow:e włoskiego delegata, 
natora Schanzera (syn żyda galicyjskiego aa- 
wołać do niego:

,,Gdzie są wasi wrogowie? Niech pMt mi 
pokaże choć jednego. Wasze rozbrojono Jest 
skutk‘em moralnego rozkładu armii wbt- 
skiej44. ^
Zwracając się zaś do delegatów angiahlddt 

miał Br’and zauważyć z iron ą:

„Jeśli wy potrzebujecie tyle dreadneug*- 
tów do połowu sardynek, to my Franruaf 
potrzebujemy równie wńele łodzi podwo­
dnych dla badań nad florą dna morskiego4*,/ 

Ob*e te enuncyacye Brianda okazały s’ę sfał­
szowano —  zdaje się —  przez niemieek eh ko­
respondentów. Jednak prasa włoska podała je 
w dohrej wierze. Wywołały one wielkie obu­
rzenie wśród Włochów. Mamy tu do czyucnia 
lfewątplw ie z intrygą, mającą na celu port- 
żni°nie Francyi i Włoch.

W tej sprawie donoszą, że rząd francuski 
edn ósł się tdograficznie do Waszyngtonu t  
wdrożenie śledztwa, z jakiego źródła pocho. 
dzły  fałszywe wiadomości, udzielone prasCe 
włoskiej o rz^komem wystąpieniu Branda 
urzeciw Włochom.

Rzym. P. A. T. (W . B. K.) Demonstraeye 
przeciw Francyi nastąpły takie w Neapolu 
Medyoianie, Genui i Florencyi.

Rzym. P. A. T. W kilku miastach przyuzfo 
do demonstracyi studentów przeciw Francyi. 
W Turynie wdarto się do konsulatu, spalono 
pap ery, meble poniszczono, konsula spolio- 
knwano. , W Neapolu spalono sztunćar fra r c o  
skl. W Genui usiłowano ^-odrzeć 8 ę do kmisu- 
latu, co się jednak nie powiodło. W izb*e mb 
nster spraw zagr. odpow:odział na kika u it«-  
pelacyi w spraw‘e rzekomego incydentu w*, 
szyngtońskiego, wyjaśnienia jednak miatsUa 
nie przyczyn ły s’ę do uspokojenia.

Rzym. P. A. T. (Havas). Grupa studeotów 
daremn e usTowała udać się w pochodzie ma­
nifestacyjnym przed konzulat francuski. Stu­
denci przygotowali naprędce sztandar fraacu- 
ck;, poczcm ostentacyjn e go spalili. KarabinV 
rzy zaatakowali studentów i rozprószyli. 
Wśród starcia trzech studen:ów zraniono. Po- 
l:cya rozprószyła również grupę studentów, któ­
ra usiłowała udać się do ambasady fraocu* 
6kVj.

Rzym. P. A. T. HTaras). Toretto po otrzyma
n’u depeszy Schanzera oświadczył, że n*e byl- 
by wystąpił z takiem oświadcz<niem w izhl^ 
jak to uczyń ł dn a poprzedniego, gdyby u e 
był przekonany, te w Waszyngtonie nie mogło 
b>ć mowy o obrazie armii włoskiej. Bonomł 
wyraził ubolewań e, .że dz ennikom zagrani­
cznym ndz clono fałszywych wiadomości, k+<V 
re doprowadziły do ubolewania godnych zajść.

REPUBLIKA NADRENSKA.

Berlin. P. A. T. (W . B. K.) „Beri. Tgbłt44 do­
nosi o nowych p!ana* h -nadreńskich sejiaraty- 
stow. Wedle tej infrtrmacyj na zebraniu w
Akw;sgranie m:eli oni postanowić ogłoszenie w j przedstawicieli Ros\d, 'purcyi, i crs 
najbliższy czwartek republiki nadreńskiei Afganistanu i republik kaukaskich

ROSYA PATRONKĄ. WSCHODU.

Ryga. P. A. T. Radio. Z Moskwy donoszą, i# 
Cziczerin w najbliższym czasie uda s:ę d « An­
gory, celem wz:ęcia udziału w konferóccyi

Tnrevi. Bers'.!. Indy i.
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Z  d a l a  p t l i t y c z a e g ©.
Przeciw wydala::'*..: Słowaków z Polski.

Liga polsko-słowacka wydała odezwę, któ­
ra zawiera wiadomość, jakoby rząd czeski, 
wględirc jego reprezentanci, zażądali od władz 
polskich wydalenia z granie Rzeczypospolitej 
jołsk ej tych emigrantów słowackich, którzy 
schroniwszy się na terytoryusn Państwa pol­
skiego przed prześladowań c-m czeskiem, biotą 
udział w słowackim ruchu narodowym.

Nie przypuszczamy, aby rząd po raz drugi 
mógł dopuścić dc skau lalu, jakim było wy­
dalenie Sawinkowa i jego towarzyszów. Należy 
pi-zypomneć, że istnieje wyraźna pod tym 
względom uchwała sejmowa i że wydalenie 
emigrantów słowackich byłoby nietyko pogwał­
ceń fem prawa azylu, ale i jaskrawem pogwałce­
niem uchwał sejmowych.

D la c ze p  Ri?mot@my milszeć.
OJ jakiegoś p. J. K. Z. otrzymaliśmy „list 

otwarty do dziennikarzy", który jest wprost 
klasycznym wyrazem tej ślepoty politycznej, 
j::ka Ogarnęła pewno koła w sprawie uchlały 
sejmowej z drria"T6 Listopada. Korespondent 
rr\s3 stwierdza, żq gdyby był posłem, glosa 
walby przeciw rozszerzeniu tbrenu plebiscyto­
wego, oburza się jednak na „niezwykłą na* 
goiikę-", jaką, zdaniem jego, prowadzi z po­
wodu* tej uchwały prasa narodowa przeciw Sej­
mowi, rządowi i Naczelnikowi Faństwa.

„Jeśli chodzi o t o  —  oświadcza autor Li­
stu. —  aby dwa powiaty z polską ludnością 
drogą plebiscytu opowiedziały się przy Polsce, 
to chyba nic w tem tak zdrożnego niema. Mo­
że to niepotrzebna fatyga (!). może śmie­
szność łub pedanterya (!), może... nie wiem, 
ale do zdrady, do wyrzeczenia się polskiej zie­
mi jeszcze bardzo daleko**.

Istotnie, trudno dosadniej uchwycić niezna­
jomość stosunków i naiwność tych kół, które 
choć czuły, te powinny wystąpić przeciw od­
łączeniu dwu powiatów od Polski, poszły za 
rezolucją rządu dla „świętego spokoju...**

Więc trzeba rzecz wyjaśnić bez żadnych ob- 
słonek, choć może niektórzy znowu nazwą to 
„nagonką**...

Pomijamy tu dwa uboczne momenty uchwa­
ły x dnia 16 listopada: 1) fakt terroryzowa­
nia woli Sejmu i 2) niebezpieczny precedens, 
j&kk-i stać się możo plebiscyt w  przyłączonych 
już do Polski powiatach; choć nie są one bez 
znaczenia. Pierzemy jedynie pod uwagę zna- 
cżt:>;b tej uchwały wobec sprawy wileńskiej.

A le tu, trzeba stwierdzić, nie chodzi bynaj­
mniej o „fatygę", o formalność, lecz o los zTe- 
mi wileńskiej! Bo, niestety, uchwała z 16 li­
stopada jest istotnie zwycręstwem, jak tryum­
fowała lewica, ale zwycięstwem. . .  federali- 
stów! Wbrew woli Sejmu pracowali oni nie­
przerwanie nad stworzeniem . . .  Wielkiej L i­
twy. Nie cofano się przed niczem. Defenzywy 
i rozmaici zaufani mężowie, w rodzaju p. Prf- 
stora, prowadzili nieprzerwanie to jawną, to 
konspiracyjną robotę, aby na zakwestyonowa- 
nym terenie pozyskać jak najwięcej zwolenni­
ków dla swej koncepcji, a jednocześnie pod- 
Bumęto kolom zagranicznym swój projekt fe­
deracyjny, który wy płynął na terenie polityki 
między narodowej pod firmą projektu Byman- 
sa? Są to fakty, o których wróble świergocą 
na (łachu.

Nie mamy więc bynajmniej pewności, że 
Wiiońszczyzna i złączone z nią dwa powiaty 
wypowiedzą się za Polską, ale natomiast ma­
my pewność, źe federaliśei, którzy potrafili 
sterroryzować Seim warszawski, wytężą 
wszystkie siły, a b y  w y b o r y  w y p a d ł y  
p o  ie h  m y ś l i  i aby przyszły Sejm wileń­
ski spełnił Ich mrzonki federacyjne, które prze­
widują wielki kanton wileński, sfederowany 
b Kownem, ale w których niema nawet mowy 
o foderacyi z Polską...

t e  te obawy nie są bynajmniej płonne —  
wskazują najrozmaitsze oznald i głosy. Nieda­
wno przytoczyliśmy zdanie znającego chyba 
stosunki miejscowe prezydenta u l  Wilna p. 
Bańkowskiego, który stwierdził, że zakwestyo* 
nowanre powiatów Łidzkicgo i Brasławskięgo 
świadczy o „ r e c y d y w i e  p r o j e k t ó .w

w.i e.l.k.i.e g o k a n t o n u  w i l e ń s k i e g o  
i wybuchu powrotnej gorączki federałistycz- 
noj" Również zarząd Iidzkiej Powiatowej Ra­
dy Ludowoj przesiał do Sejmu, rządu i do Na­
czolnika Państwa memoryał, w którym pro­
testując przeciw narzuconemu plebiscytowi, 
konstatuje, że „organy władzy ofieyałnej i pół- 
ofieyalnej stosowały wobec ludności polskiej, 
wbrew jej woli, politykę b e z w z g l ę d n e ­
g o  n a k ł.a.n.i.a.n.ia d.o f e d e r a l i z m u ,  
podniecając jednocześnie s z t u c z n y  r u c h  
l i t e  w.s.k.o - b i a ł o r u s k i" .

Jak należy rozumieć uchwalę Sejmu * dnia 
16 listopada —  bez żadnych obsłonek wskazu­
ją to zresztą żydzi. Jeden z najwybitniejszych 
działaczy żydowskich w Wilnie, dr. W y -  

| g o d z k i, w rozmowie z przedstawicielem 
Agencji „Kast Eipross" oświadczył, żo jest 
zwolennikiem Wielkiej Litwy (i to, jak się 
zastrzegł, „najzupełniej samodzielnej") i d l a ­
t e g o  p r z y ł ą c z e n . i . e  dwóch powiatów do 
szczupłego terenu Litwy Środkowej przyjął 
z zadowoleniem". Pos. żydowski do Sejmu 
polskiego G r u n b a u m  oświadczył, że „w 
uchwale sejmowej widzi w y r z e c z e n i e  s i ę  
w cie.Le.n.La, W .il.na  d o  P o l s k i  i pod­
kreślił korzyści dla żydów, wynikające z roz­
szerzenia terenu wyborczego. A  * już najcie­
kawszym jest gł-os żydowskiego „Naszego 
Kuryera". Występuje on z żądaniom przyłą­
czenia jeszcze innych powiatów do terenu wy­
borczego pod groźbą, że w przeciwnym razie 
żydzi zbojkotują wybory!

Tak oceniają fakt rozszerzenia terenu w y­
borczego działacze żydowscy. I  nie dziwnego. 
£e teraz właśnie rozpocznie się ostatni, decy­
dujący atak fedo rai is tycznej kampanii —  
świadczą różne oznaki. Nawet „Robotnik", 
urzędowy organ P. P. S., która glosowała za 
rozszerzeniom terenu plebiscytowego, stwier­
dza ze zdziwieniem, iż szefem rządu Litwy 
Środkowej został p. M e y s z t o w i c z ,  znany 
reakcjonista, jedynie dlatego, iż jest wście­
kłym federalistą, bo posiada dobra w Kowień- 
skiem! A  p. Meysztowicz, któremu dodhno do 
boku głównego machera federacyi p. Prystora, 
ma opracować ordynacyę i przeprowadzić wy­
bory . . .

Czy w takich warunkach móżna * naiwno­
ścią dziecka mówić tylko o „fatydze" głoso­
wania?... Sytuacya jest bardzo poważną i nie­
bezpieczną. Wbrew woli ludności miejscowej 
i Sejmu polskiego maniacy federacyjni zdołali 
przeprowadzić swe plany. Aby uwieńczyli jo 
ostatecznem zwycięstwem —  niewiele już bra­
kuje. Wystarczy eksperyment sterroryzowania 
Sejmu warszawskiego powtórzyć tylko w  W il­
nie! S. CHM.

Jak zaznacza dalej ks. Maehay, księża Sło­
wacy mają obiecane, źe n:e będzie ich się 
zmuszać, aby po polsku kazania głosili. Od 
starszych lub staruszków trud.ncby zresztą żą­
dać, aby na gwałt uczyli s‘ę języka polskie­
go. „Lecz z drugiej strony —  kończy ks. Ma- 
chay —  jeszcze trudniej sobie wyobrażamy 
młodszych i młodych księży, chcących u nas 
pozostać i być lojalnymi obywatelami pol­
skimi, aby się najdłużej za parę lat po polsku 
nie nauczyli. Ludność nasza przyzwyczajona 
bezprawnie do słowackich kazań i pieśni, po­
zna i  dowie e”ę za ten czas, ie  swój język 
ojczysty przedewszystkiem w  kościele musi 
słyszeć".

U
Dopiero teraz, jak już donieśliśmy, przyzna­

ne Polsce części Spiaza i Orawy zostały wy­
jęte % pod opieki biskupa, emskiego w Ozo- 
choełowacyi i  oddane pod opiekę biskupstwa 
krakowskiego. Ten fakt, z takiem utęsknie­
niem oczekiwany prze® katolików spisko-ora­
wskich, omawia w  „Gazecie Podhalańskiej" 
znany działacz ka. Feńd. M a e h a y .

Na wstępie autor zaznacza, te w biskup­
stwie spislriem jeet w zwartej masie 47 parafii 
polskich (Czaca należy do baku pa w Nitrze). 
Z tych 47 przypadło do Polski 18, na Spiszu 
9, na Orawie też 9. Są to prawie dwa dzieka­
naty w Jabłonce na Oraw;e i w Niedzicy na 
Spiszu. Dziekanem orawskim jest ka. Stefan 
Hat tiar, Słowak rodem z Rożembarku, nie­
dzickim. zaś ks. Jan Pataky, proboszcz w Kae- 
winie, Słowak rodem z Podegrodzia Spiskiego. 
Księży na przydzielonych skrawkach jest 23, z 
tego Polaków 9, Słowaków 14. Z# tych 9-cm 
Polaków jest 8 na Orawie, a na Spiszu tylko 
jeden.

Skąd się dostało do polskich parafii tylu 
księży Słowaków? Ks. Maehay tłumaczy to w 
następujący sposób. Władze węgierskie nasam- 
przód przez księży Słowaków chciały odebrać 
świadomość poWkości, następnie zaś przez księ­
ży madziarofilskich odebrać mlaly i tę błędną 
świadomość słowacką. Pierwszy plan się pra­
wie w zupełności udał. Szkoły, urzędn*cy Sło­
wacy i księża Słowacy byli narzędziem robią­
cym Słowaków mówiących po polaku.

D a l s z y  c ią g  s k a n d a l u .
Wawel L„ domek pod „Bagatelą".

Mało komu wiadomo, że w  wielkim budyn­
ku byłych stajen królewskich na Wawelu zna­
lazła gościnne przyjęcie dekoratora :a... domku 
pod „Bagatelą".

Dlatego to więc brakło na Wawelu miejsca 
na zbiory,, muzealne, dlatego odmawia się go 
wycieczkom pielgrzymów spragnionych po­
krzepienia w  atmosferze królewskich pamią­
tek, aby się tom wygodniej mogła tam roze- 
przeć dekoratoraia teatrzyku siejącego depra­
wację i rozpustę.

Przedziwne to skojarzenie wielkości z podło­
ścią.

Obecnie po częściowem zburzeniu stajen kró­
lewskich, dekoratoraia „Bagateli" nie tylko 
nie została ze wzgórza Wawelskiego usunięta, 
ale z n a l a z ł a  j e s z c z e  d o g o d n i e j s z e  
p o m i e s z c z e n i e  (f) w budynku poszpital­
nym (!). Dla ukrycia tego procederu urządzo­
no sekretno wyjście z budynku poszpitalnego 
(małe drzwiczki z prawej strony, w bliskości 
wieży złodziejskiej, od strony Wisły), zamuro­
wano okna, aby odwrócić uwagę publiczności, 
a udogodnić palenie światła elektrycznego 
dDiem i nocą i uprzystępni wynoszenie deko- 
racyi, które się odbywa zwykle tajemnicza 
nad ranem, na drodze Bernardyńskiej.

Nie wchodzimy w to, n a  j a k i c h  w a r u n ­
k a c h  dokonał ęrę pakt między kierowni­
ctwem restauracji Wawelu, a dom Id om pod 
„Bagatelą", zbadaniem bowiem d okład nera tej 
sprawy musi się zająć odpowiednia władza, ale 
sam fakt tak skandalicznego mozaliansu wi­
nien poruszyć cale społecezńslwo krakowskie, 
które tyle złożyło dowodów ukochania i zain­
teresowania się Wawelem. Jeśli bowiem dla 
najcenniejszych zbiorów naszych odmawia się 
przytułku na wzgórzu Wawelski em z powodu 
braku miejsca, to jakiem prawem udzieliło kie­
rownictwo restauracji Wawelu tyle miejsca aa 
dekoracya, mające ozdabiać sypialnio apa­
szów i ich godnych towarzyszek, występują­
cych w  sztukach grywanych" w „Bagateli"?

W  sprawia tej domagamy się od kierowni­
ctwa rostannicyl Wawelu wyjaśnień i spodzie­
wamy się, że( ich kierownictwo dzisiejszo, któ­
rego zasługi (nieraz w naszem piśmi& podno­
siliśmy, b .-z z pocznie udzieli... Sądzimy^że jest 
absolutnie nfodopuszcznlnpm, by Wawelskie 
wzgórze oplotła krakewska pętlA.

T e rro r socjalnej dsniskraeji.
Partya socyalistyczna rozpoczęła wczoraj 

akcyę wyborczą uniemożliwieniem posiedzenia 
Rady miasta i  rozbiciem wiecu mieszczańskie­
go w sali Tow. strzeleckiego.

Z okazyi zwołanego na dzień wczorajszy po­
siedzenia Rady m. postanowili socjaliści }X>d 
przewodnictwem rad. m. Dra Rosenzweiga 
urządzrć demonstrację p r z e c i w  z m i a n i e  
u s t a w y  o o c h r o n i e  l o k a t o r ó w .  
W  tym celu wezwali „towarzyszy" pod gmach 
magistratu. „Towarzysze** jednak, w chwili, 
gdy rad. m. Dr R o a e n z w e i g  bawił na po­
siedzeniu przewodniczących klubów radzie­
ckich, wtargnęli do sali posiedzeń Rady miej­
skiej a później u&izręoi, obsadzili łoże’ dzienni­
karskie i galerye. Koło godz. 7 wieczór pre­
zydent J. K . ’F e d e r o w i c z  zjawił się na sali 
obrad i wezwał do opróżn ania lóż, a gdy sku­
pieni tam „towarzysze", w znacznej części ży­
dzi, wezwania nio usłuchali, prezydent ogłosił,

STANISŁAW  W YS PIA Ń S K I

List z Poznania.
Na prośbę Redakcyi „Głosu Narodu" 

daję z mego zbioru do druku jeden z fi­
siów Wyspiańskiego, pisanych do Tacfeu- 
zza S t r y j e ń s k i e g o  w ciągu pierw­
szej podróży w roku 1890. W  sześcio­
miesięcznej tej podróży pozna! Wyspiań­
ski Włochy północne, Paryż, najwybi­
tniejsze francuskie katedry, jak Amiena, 
Chartres, Reims, Strassbourg i mne, po- 
esotn przez Niemcy i Poznańskie powró­
ci! do Krakowa.

Ostatnie listy, jakie napisał do przyja­
ciela, pochodzą % Lignicy, Wrocławia 
I Poznania.

W ł o d z i m i e r z  Ż u ł a w s k i

'Poznań, dnia 1-go Września 1890 rp.

Drogi Panie! I ja też sobie ciągle rozmy­
ślam nad tera, jakby to urządzić, aby mnie lu­
dzie w spakoju zostawili, żebym mógł robić 
studya do togo konkursu *) —  i to rzeczywi­
ście będzie trochę przytrudno, ale naprzód 
i tak nie mogę nic jaszcze mówić i dopiero 
może za powrotem jako się ułoży, bo i tak 
rezygnuje, abym co mógł przez pierwszy ty­
dzień zrobić.

1) Konkursu »«. polichromię „Rudiwphiuum". 
łgłoszonegs pnez Tow. Śet. Pięk. w lVadTz*-.

Co do wojska, to istnieje obawa rzeczywi­
sta, eo mnie w wysokim stopniu złości *). K o­
rzystam tutaj z czasu o ile możności, aby ry­
sować typy, a mam codzień wielką przyje­
mność, bo idę za miasto, za bramę warszaw­
ską, pod kościół św. Jana; przychodzą tam 
chłopcy paść kozy, otóż rysuję ich i kozy na- 
przemiany i mamy w tem nawzajem wielką 
n dechę.

Rzeczywiście żal bierze, jak mało Jest rze­
czy godnych widzenia w  mieście. —  Byłom 
w muzeum polakiem. Jest parę sal z obrazami 
włoskimi różnego kalibru, a polskie portrety 
kasztelanów wiszą w sieni... (już mi się to nie 
podobało) Dalej inna część tego samege gma­
chu, na dole muzueir. archeologiczne (urny, po­
pielnice, czaszki et cet.) zamknięte. Pierwsze 
piętro sala posiedzeń! Drugie zbiór rysunecz­
ków i kopii ! widoczków, taki, że gdybym ja 
zaczął zbierać, tobyra poważniejszy zbiór so­
bie złożył (między innymi rysunek Matejki, 
czepiec z XVI wioku). Potem duża sala (nazy­
wa się galeryą obrazów) —  parę portretów 
z XVGI wieku, popiersia od Kraszewskiego do 
Szujskiego . . .  wnętrza kościołów (jest i wnę­
trze P, Maryi, prezbiteryum dawne z wiuo- 
kiem na ołtarz wielki) —  kartony kolosalne 
prof. Piotrowskiego, wiele małej wartości ma- 
lowidełek, np. Wodzińskiego „nad morzem"

*) Odbył wkrótee 2-mif*a. służbę wojskową, jako
rezerwista zapasowy w 13 pułku piechoty w* Kra­
kowie.

I Trębacza „stara Włoszka", mają świadczyć 
o najnowszym ruchu w sztuce u nas; —  pro­
jekt zdaje się Godebskiego —  już nie pamię­
tam dobrze, i portret prof. Jaroszyńskiego 
w szerokim kapeluszu, z bródką hiszpańską, 
z palętą w ręku, który zajmuje trzecio piętro 
gmachu, jako malarz „pictor stabilis postu- 
niensfs".

Podczas godzinnego pobytu w muzeum sły­
szałem z 50 razy wymienione nazwisko hr. Fm- 
gestróma, trochę niemieckiego s z wargo tu i na­
rzekania na Niemców ze strony shiżby i nie­
dzielnych gości.

Wogóle tu jest bfeda 1 wielka bieda, ze 
W3zystkiem ! we wszjTstkiom, takie to wszyst­
ko bolaźliwe, trwożne, tak obsypane temi 
Niemcami jak makiem, alo i oni wyczekują 
jakiegoś zmIMwania Bożego, jakiejś odmiany... 
czy ta tak prędko nastąpi, aby się jej mieli 
doczekać —  podobnoż lepiej im powiedzieć: 
„helft euch solbst, dann wird auch Gott ouch 
helfen**.

Gdyby nie to, żem w  hotelu (nie poznawszy 
wprzód miasta) z góry zapłacił do 4-ego, to- 
bym już mógł wyjechać dalej stąd, ale tak to 
jeszcze muszę parę dni zostać. Gołuchów znam 
z opisu prof. Sokołowskiego, ale tam znowu 
jest mało polskich rzeczy, a jabym wolał w Po- 
znańskiem ogiądać przedewnzystkiem tb, co 
polskie, jeśli co zostało.

O kompozycyach sobie wciąż myślę, ale to 
wszjrstko wymaga czasu, trzebaby rysować, 
aby się przekonywaj o flę t® odpowja^ą ce-

że p o s i e d z e n i e  R a d y  s i ę  n i e  o d b ę ­
d z i e .  Demonstranci tTzyjęli oświadczenie pre­
zydenta świstem, obelg.uni i śpiewem „Czerwo­
nego sztandaru". W  ten sposób isoeyai ści ter­
rorem uniemożliwili odbycie posiedzenia Rady 
miejskiej.

Demonstrację, która przemieniła s‘ę w akt 
gwałtu, zorganizował rcd. m. Rosenzweig, 
który też odpowiedzialność, wspólnie z wicepr. 
Drem Bobrovzskim, za nią ponosi. Jest to 
pierwszy w Krako\T.io, a zdaje się i w Polsce 
wypadek uniemożliwienia obrad Rady m. przez 
socyal stycznych agitatorów.

Po rozbiciu posiedzenia Rady m., część eo- 
eyalistycznej gawiedzi, z radcą m. Drem Drob- 
nerom, udała się do sali Tow. strzeieckiego, 
gdzie obradować irrało zebranie- mieszczańskie. 
Socjaliści opanowrali zebranie i po wygłosze­
niu szeregu przemówień, zo śpiewem „Czerwo­
nego sztandaru", rozeszli się na dalszo za­
bawy... ,

Dop:ero po odejścia iłocyalistów mogli miesz­
czanie odbyć krótkie zebranie w sprawie ochro­
ny lokatorów.

W  ten sposób zaaranżowali socyalni-demo- 
kraci akcyę przedwyborczą w  Krakowie.

i T r o n I k T a .
W YSTA W A  W  PAŁACU SZTUKI.

Dawno już tak:e tłumy nie przesuwały się 
przez salony krakowskiego Pałacu Sztuki, jak 
na niedzielnym wernisażu. Dz-iela WL Tetma­
jera, wystawione w wielkiej sali, ściągały głó­
wną uwagę widzów. Przed „Zmartwychwsta­
niem" stała ciągle grupa ludzi, żywo komentu­
jących znaczenie tej oryginalnej kompozycji. 
Zwracano u ".agę szczególną na .sejm", z któ- 

jrego wybijają s'ę charakterystycznymi ge%t!U 
| mj posłowie: Witos, Dąbski, Poniatowski, Du- 
jbanowdez, Lutosławski, ks. arcyb. Teodoro- 
wicz. Na obrazie „Jawnogrzesznica** rozpozna­
no bez trudu portrety trzech „faryzeuszów", 
do któiych Chiystus zwTaca się ze słowami: 
„K to z was bez grzechu".„ Są to portrety pp. 
woj. Gałeckiego, Brda i Rączkowsk'ego... 
Obraz przedstawia oczywiście wdęcej, n:ż scenę 
biblijną, jak o tem świadczą stroje obecnych 
osób oraz udz*ał Stańczyka i samego artysty.

Wielkie płótna Tetmajera i Malczewskiego 
(portrety R. Starzewskiego, rejenta Starzew- 
skiego i córki, Gąsockiego, autoportret), W y­
czółkowskiego obrazy puszczy białowieskiej, 
Tętmajerówuy pejzaże f  portrety, wreszcie dzie­
ła Vlast. Hofmana i Plnkasa składają &ię na 
niezwykle wysoki poziom obecnej wystawy.

ILE  ZRABOWALI BANDYCI W  KANTORZE 
„HERMES?’.

Dotychczasowe śledztwo w  sprawie wykry­
cia sprawców morderstwa przy ul. Dietlowskiej 
n ie  w y d a ł o  p o a y t y w n y o h  r e z u l t a ­
tów,

Wedle ostatecznego obliczania , paweprowndzo- 
nego w  kantorze „Herm-ee", ba&dyci zrabować
z Idoszcaii Sterna 4710 dolarów z czekiem, opie­
wającym na 100.000 ko«m  czeskich (Nr. czeku 
287242539). Czek ten by! wystawiony precz 
Wiedeński Bank związkowy w Preazburgu do 
wydania filii' tego Banku w Pradze czeskiej. 
Prócz tego, porwali bandyci żółtą teczkę, czok 
na 100 frs. franków, oraz 1,292 000 Mk. Nadto 
z teki Yorschirma zrabowali 260.000 Mk. Ł u p  
b a n d y t ó w  w y n o e i  w  obliczeniu na marki 
polskie o k o ł o  20 m i l i o n ó w ,  n i e  l i c z ą c  
c z e k ó w .  1 ‘ '

Do prowadzącego Śledztwo Dra Gebbardta 
zgłosili się wczoraj dwaj pracownicy kantoru 
„Hermes" z deklaracyą, zawierającą warunki 
nagrody jaką wjznacza firma na wykrycie 
morderców, oraz odzyskanie zrabowanych pie­
niędzy. Za samo wskazanie sprawców morder­
stwa Bank ^zm acza dwa miliony marek pol­
skich. Za odzyskanie zrabowanycli pieniędzy 
wyznaczono 25 procent z odebranej got-ówld, 
względnie wartości czeków pieniężnych.

Kraków, 29 listopada^
KATOLICYZM RELIG IJNY A  POLITYCZ­

NY. Na powyższy temat zagai dzisiejsze (wtor­
kowe) zebranie dyskusyjne Chrześcijańskiej 
Dcmokracyi w  sali Związków przy uL Potockie­
go L 11, i )  godz. 7 wisemorem —  ks. Dr Kó­
rz o:\ld ewiczż

łowi; muszę się więc bardzo ograniczać i od­
kładać do przyjazdu, kiedy już nic innego nie 
będę miał na głowie tylko to. —  Uczepiłem 
się tej myńii konkurau, jak łodzi ratunkowej, 
bo to jest łódź rzoczywiśeio bardzo mocna, 
tylko że ml do niej pierwszy raz wsiadać wy­
pada, więc się cokolwiek boję, bo jużci cóż 
mi po drugiej nagrodzie —  a kto wie, kto tam 
będzie konkurował- Gdybym dostał odkosza 
byłoby to dla ranio złą wróżbą1).

Poznań wogóle nio robi wrażenia większego 
miasta, jak np. Kielce w Królestwie, tjdko 
prusactwo cokolwiek przyzwoitsze od -Moskali.

W  mojej drodze najwięlcsze nadziejo rokuję 
sobio jeszcze na Toruń —  i z powrotem na 
Wrocław, mianowicie te pomniki książąt w ka­
tedrze.

Musioli tam już wszyscy zjechać do Krako­
wa, ciekawym, gdzie wędrował prof. Sokołow­
ski i czy znowu będzie wykłada! to samo o re­
nesansie włoskim i eginotaeh —  jak również 
jestem ciokawy co dyr. Matejko będzio mówił 
we wstępnej przemówi o i o ile prof. Łuszcz- 
kiewicz wobec uroczystego milczenia reszty 
grona profesorów, będzie głośno przytakiwał 
każdemu zdaniu: „tak panie dyrektorze". Czy 
zawsze nabożeństwo na początku roku odby­
wa się u św. Jana i potem w procesy! (sic) 
wracają wszyscy do gmachu, ha który wyga­
dują, żę ciemny.

U Ru&ołftnuu.

ODCZYT PROF. DRA STANISŁAW A KU«
TSZEBY na temat „Poląka i Rosya w czasi« 
wielkiej wojny’4 —  na podstawie aktów dyploj 
matyoznyeh i pamiętników —  odbędzie si  ̂
w dniu 1 gradnia b. r. w sali Kopernika UciwJ 
Jag. (.» godz. 6 wieczorem. Dochód na Gwiazdkę 
dla dzieci śląskich.

PROF. R. DYBOSKL Według nadeszłycl* 
z Moskwy wiadomości, prof. Dyboski znajduj^ 
się już ns wolności i w pierwszych dniach gru­
dnia spcd.ziew;* się przybyć do Krakowa.

STOWARZYSZENIE PRZYJACIÓŁ FRAN4 
CYT zawmdamia, że p. Gabriel Mourey z Pa-I 
ryża, znany konserwator iządowy zamkówj 
:.’ncuskieh, przybył do naszego miasta i bę< 
h-ió miał dwa wykłady z produkcjami świ&J 

tlanemi w wiellciej sali Mazuem przemysłowej 
go, ul. Smoleńsk 9, wo środę 30 b. m. o gedzJ 
6 wieczorem (katedry francuskie) i we czwaiu 
tek 1 grudnia o godz. 6 wieczorem (Vai 
i jego dziejok-^w

 ̂ORKIESTRA NAM tSLG W sKIETS^ 
piła w ubiegłą niedzielę z dwoma koncertami 
w jrnszem mieście. Produhcye popularnych „na-; 
myslowczyków" przyjmowała publiczność. kra> 
kows-ka z dużym zapałem, domagając się zwla-| 
szcza owych popisowych mazurków i kujawia^' 
ków, którymi orkiestra zdobyła sobie imię wi 
irałej Polsce. Na program złożyły się głównisi 
rzeczy polskich kompozytorów i to te,.w  któ 
rych ton i sentyment rasowy polaki przemawiaj; 
do słuchacza polskiego najsilniej. I  może wł; 
śnie dlatego na obu koncertach świeciła ni©., 
becnością nasza „neutralna’* publiczność, taki 
zresztą tłumnie spieszącą na iinne wieczory 
muzyczjie. Zato polscy słuchacze dziękowali 
p. Namysłowskiemu i jego w stroje ludowa 
ubranym „muzykantom” serdecznie za* pomyj 
slową i wy trwałą działalność nad podnieś I eJ 
niem kultury muzycznej w szerokich wari 
&twaeh ludnoAei.

O POMOC D LA MŁODZIEŻY AKAD EM # 
CKIEJ. Jtvlną z najżywotniejszych kwesty!* 
obecni ej chwili jest sprawa pomocy młodzieżyj 
akademicldej, a mianowdcie ułatwienie jej by*] 
tu materyalnogo. W tjnn celu odbędzie się dzW 
slaj o godz. 4 po<ooŁ konferencja w  wejewódaw 
twie, w której weźmie udział grono osób z «  
wszystkich sfer miasta. Bliższe szczegóły poda-] 
my po ukonstytuc^mniu się komitetu i powziął 
ciu u h w a l ^  a

ZE SĄDU PRZYSIĘGŁYCH. Onegdaj toczy? 
ła się przed trybunałem przysięgłych rozpra* 
wa kama przedw Wawrzyńcowi SewielsldeinriJ 
gospodarzowi gruntowemu w Zaw&dzie, oskar-' 
żonemu o zbrodnię podpalenia stodoły eweg 
sąsiada, Szymona Wojcieszka, w kwietniu 19! 
roku. Całe oskarżenie opierało się na zei 
niach żony Sowieckiego, oraz jego córki, któr. 
zezn Jy, z całą stanowczością, że Sewilski 
czasie krytycznym, zabrawszy około godz. 1 
w nocy zapałki z  domu udał się pod stodoł, 
Wojcieszka I widziały, jak p o ło ży ł zarzewi; 
pod stodołę, Natychmiast potom wybuchnął 
żar, podraaa którego ©jdonęła stodoła w_ 
z całym inwentarzem l  zbożem. Po dokładne 
rozpatrzeniu ©prawy, sędziowie przjrsięgfi wy3 
dali werdykt, uwalnia-jący oskarżonego, skiftj 
tkfem czego Soy&chkl po kiilramie^eiiPfm 
szde śledczym, został na wolność wypuszozonyi 

ZA OSZUSTWO CZEKOWE aresztowała poliryj 
18-letnieoro Maryana Tlolika. Holik znalazł C7<:k3 
opiewający na pół miliona mank, ktćnr zrealiz.W 
wał w Banku hipoteczuyip, został jednak później 
przychwycony. Pieniądze znaleziono. —i-

Z pelskf I ze świata.
MORDERSTWO Z ZEMSTY. Don os z*

nam: W  nocy ze środy na czwartek znaleiziomo. 
przy torze kolejowym w kierunku od Bochni) 
do Krakowa, koło mostu nad rzeką Rabą, ciałoi 
człowieka, ranionego parokrotnie w głowę. Mfcj 
fflo usilnych starań zawezwanego lekarza, ran-j 
ny wkrótce zmarł. Okazało ?ię, człowiekiem, 
tjrm jest nadzorca hali maszynowej stacyi Bo-| 
chnia nad Rabą, Jan Popek. Mordercy polo- 
żyli ciało jpgo na torze, by upozorować przoi 
jechanie przez pociąg. Nie udało się tc jednakJ 
gdyż przejeżdżające pociągi potargały tylko 
czapkę Popka, jego zaś nic tknęły,^ gdjrt głe-1 
wa była daleko od szyn^ma-rły osierocił 5-rO 
dzieci. Najprawdopodobniej star4 ł (m w obro-j 
nie mienia państwowego, ^  dając kraść 
węgla.

ECHA KRW AW EJ W ALK I Z BAN D YTAM I
Głośną była swego czasu sprawa walki, jalią 
stoczy! inspektor dyrekcyf policyi lwowskiej, 
p. Socha, z bandytami we własnem mieszkaniu.^ 
W  czasie, gdy wieczorem bandyci włamali się̂  
do jego mieszkania, Soclia nadszedł, a gdy jo-f 
den z nich podczas ataku dobył browninga,l 
wówczas Socha strzelił pierwszy i na miejscu’ 
pokrył bandytę trupem. Zastrzelony nazywał 
się Pejsach Ss.rwara, a pochodził z RokitnW 
w Rosyi. Dwaj inni bandyci uciekli, schwyta­
no feh jednak wkrótce, a onegdaj odbyła sięf 
wo Lwowie, przed zwykłym trybunałem rozpraJ-! 
wa przeciw rrm. Obaj są żydami z Rosyi. T' i 
den z nich, Nućhim Karaś, skazany zosi 
włamanie i usiłowano morderstwo na/osobie 
Sochy na cz! ery lata ciężkiego wię^Iwtna, oboJ 
str-zonego poateffi, oZttiim stemberg, naj
rok więzienia. Po odbyciu kary będą obaj wy^ 
dalenł z granie państwa polskiego.

NA X F III MIĘDZYNARODOWĄ W YSTA ­
W Ę SZTUKI W Wcneeyi (kwiocień 192?) nad­
syłać mogą polscy artyści rvve prace do dniał 
31 grudnia b. r. Państwo ofieyalnio udziału 
w tej wystawie nie bierze, pozostawiając ini­
cjatywę związkom artystycznym.

INTELLEKTUALNE STOSUNKI POL3KO- 
WŁOSKIETlVlinister Toretto przyjął posła pot-1 
skiego Loreta, prof. Un. JagielL Sterabachaf 
i senatora Massoniego i obiecał poparcie dla 
utrzymania stosunków intelektualnych między 
światem naukowym włoskim a polskim.

STRAJK ZEĆERÓW WE WŁOSZECH.* 
Dzienniki donoszą, że % powodu zamordowania; 
dwóch zcceróy^, w całych Włoszech nastąpił 
strajk zecerów*
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JUBILEUSZ „MORNING POST*4. Konserwa-j 
tywna „Moniing Post51 obchodzili! i. i ('dawno j 
150-letni juUh-UoZ swego istnienia, Pienvszv j 
numer' pisma ukazał się dnia 12 listopada 1771. j 
Gazeta szybko się • rozprzestrzeni la, z puwodu 
szybkości, z jaką podawała wiadomości ze 
świata. Codziennie publikowano nowiny ? fran- 
euskloj Tewolitryi i krwawego żniwa Jakobi­
nów. Dziennik otrzymywał nowiny za pośredni­
ctwem specjalnych kuryerów. Przewiezienie 
wiadomości i  Paryża trwało około 3 tygodni, 
a z Petersburga około 2 miisircy.

KOMUNIKACYA ISKROWA ANGLII Z AU­
STRALIĄ. W  ubiegłą niedzielę stacya iskrowa 
Oarnanron wysiała depeszę iskrową do Austra­
lii. Oboenra stwierdzono, że depeszę tę otrzy­
mano. Była to pierwsza próba komunikacyjna 
miedzy A nglia a Australią.

ZARĘCZANY V/ ANGIELSKIEJ RODZINIE 
KRÓLEWSKIEJ. Z Londynu donoszą, że je­
dyna córka angielskiej pary królewskiej, księ­
żniczka Mary, zaręczyła się z wicehrabią La- 
seołles, synem lenia TTarwood LasoeFos. W  An­
glii, gdzie księżniczka Mary jest ubóstwianą, 
panuje z tego powodu radość, pooieważ, mimo 
zarnążpójśeia, pozostanie w kraju.

sza wie; 1316-tą Koło prawników studentów ITrdw. 
warszawskiego, rok 1021; 1317-tą imienia Maryana 
ślanterofla, dyr. departamentu kredyt. Minister­
stwa skarbu — urzędnicy; U l8-tą Walerya Ryga, 

vivlfcus unitis, Warszawa, 1013; 1319, 1320,

Z® świat* katolickiego
Z ŻYCIA MŁODZIEŻY KATOLICKIEJ.

2 Br.:żurowy w pow. brzeskim donoszą nam: 
Zawiązane n nas w październiku b. r. przez ks. 
R ogoża  z Tamowa, a pozostające pod patro­
natem miejscowego katechety ks. Babiucha 
Stew. młodzieży katolickiej, rozwija się bardzo 
pomyślnie. Unia 13 b. m., w dniu swego patro­
na śvv. Stanisława Kostki, odśpiewał chór tej­
że młodzieży bardzo piękne pieśni ku czci tegoż 
świętego, zaś 20 b. m. Kółko amatorskie urzą- 
cbiio podstawienie, na którom odegrano „Do 
wyższych rzeczy jam stworzony’4, obrazek z ży­
cia ś»v. Stae. Kostki, i „Pan Pegazióski". Na 
ogóV , żądanie publiczności odegrano te sztuki 
później joczczo dwa razy.

Ml o(i on i u temuż Towarzystwu naszej młodzie­
ży zasyłamy serdeczne szczęść Boże do dalszej 
pracy. Y

KONPERENCYA EPISKOPATU KATO LI­
CKIEGO W  CZ ECHOSŁO W  A C Y1 odbyła się 
w Pradze między 22 a 24 listopada b. r., przy 
udziale wszystkich biskupów, posiadających 
bwo dyccezye w republice. Przedmiotem jej 
obrad były: sprawa szkolna, sprawa kongniy, 
sprawa reformy robtei, oraz sprawa rabunku 
kościołów katolickich przez sektę, mieniącą się 
Kościołem ezesko-słowackim. Prezydent Masa- 
ryk, mir. fet er finansów i minister oświaty pr:y-( 
ję ’i ca posłuchaniu dcputacyę episkopatu, któ- 
ra r-rzedłoTrrła im swe żądania i zażalenia.

UPORZĄDKOWANIE ARCHIWÓW W A T Y ­
KAŃSKICH, podjęte przezd trzema laty pod 
przowodnictwetn kardynała Gasquet‘a. dobiegło 
końca. Obecnie pracuje już dziennie po 50— 60 
uczonych w  tych archiwach, których umiejętno 
•uporządkowanie ułatwiło wielce badania nieoce­
nionych skarbów historycznych w nich zar 
Wartych.

PRZEDSTAW IENIA PASYJNE W  OBER- 
A MM ERG AU rozpoczną się —  jak donoszą 
p Monachium —  dnia 14 marca roku przyszłego. 
Postać Chrystusa Pana będzie odtwarzały po 
raz trzeci, garncarz Lang. D o tĄ  zgłosiło swe 
przybycie 60.000 Anglików i Amerykanów do 
Oberammorgan, gdzie już czynione są gorącz­
kowe przygotowania, cełem pomieszczenia tej 
Ąj^wn nej ilości przyjezdnych, do których fcrze- 
t ‘. będzie jeszcze doliczyć wielką ilość Niem­
ców.

1321. 1322 i 1323-ria II-gie Warszawskie Tc w.

średnio, bardzo niekorzystnie dla oskarżo­
nego.

Świadek ten przedstawia szczegółowo wy­
siłki, czyniono przez policyę, celem znalezienia

podczas swego pobytu w Londynie propagował 
myśl udzielenia moratoryum Niemcom w spra­
wie spłat reparacyjnyeh. Ofiarowywał on w za­
staw maszyny rolnicze i części majątku nie-

róbiet z2gimonyc.Ii, które zostawały w sto-1 miecldego. —  „Morning Post44 donosi, że do 
unitach z oskarżonym. Przedewszystkiera prze-i Londynu przybyli byli ministrowie niemieccy: 

słuchano wszystkich krewnych, przyjaciół Katkenau i Simona.
>£]a npóSdVU!czycii"Btowarayszeó rolnicze-handlo-j i znajomych tych kob?et. Potem badano książki 
v/ych w Warszawie; 13?*-mą w dniu imfer in dyr. meldunkowe hoteli, pokoi umeblowanych, szpi- 
inż. Tadeusza. P>!ru3zkićwicz.i — pracewmcv j tali. przytułków. sanatorvów. wiezień

SPROSTOWANIE. W związku z notatką poli­
cyjną, podaną w naszem piśmie w dn n 19 b. ra ., 
że p. Jan Kida. fankcyrnarynsz kolejowy, wyłu­
dź,ił od żony swego kolegi kosztowności pod groź­
bą samobójstwa, a uzyskane z zastawu ich pienią­
dze przetrwonił, jesteśmy proszeni przez p; JK’dę
0 sprostowanie tej wiadomości. Mianowicie d. 
Kida pisze nam, że zwrócił się o pożyczkę 4000 
Mk. dnr piwnej znaj om ej mu pani, która, nie ma­
jąc gotówki, • wręczyła mu swoje kosztowności. 
Prccioza te zastawi! u jednego pana, a gdy w 
swoim czasie zwrócił się do niego z pieniędzmi 
po odbiór kosztowności, okazało się, że ten pozbvł 
się lekkomyślnie zastawionych przedmiotów. P. 
Kida zaznacza dalej, że nieprawdą jest równfeż. 
jakoby wyłudził od pewnego kupca 4500 Mk.. 
gdyż wspomnęiane pieniądze wręczyła mu łona, 
z prośbą o dostarczenie węgła. Po przesłuchaniu
1 urzędowem wyjaśnieniu powyższego stwierdze­
nia w komisaryacie policyjnym, p. Kida został 
natychmiast zwolniony.

Odpowiedzi RedakcyL _
PANU ED. I<., POCZTA STOPNICA'. List czę­

ściowo nieczytelny, o ile zrozumieliśmy, chodzi o 
nieporządki pocztowe, czyTOź utrudnienia w odbie­
raniu przez WP. korespondencji i niedostarczahia 
mu przez pocztę naszego dziennika z poczty w 
Stopnicy. Prosimy o szczegóły wyraźniej pisane, 
a serowe podniesiemy w dzienniku.

PANU P. K., ST. KONDUKTOROWI W  CZF.R- 
NIOWCACH. Sprawę przetrzymywania od 3 mfe- 
sięcy 11 pociągów „Puzappn4* w Rumunri bez na­
dziei ryehjr go powrotu clo Polski, poruszaliśmy 
tomu dwa tygodnie. Jest to istotnie skandal. De 
sprawy tej, w razie dalszej potrzeby, powrócimy

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 

Dzisiaj „Orlątko44, z p. Białkowskim, po raz Ht. 
poczc u poemat Rcstanda na dłuższy czas zejdzie 
z afisza. Jntro „Burmistrz Stylmondu44 i „Cud 
św. Antoniego44 Maeterlinckau zakupiono przez Sto­
warzysz, enio urzędników „Nuza44. Wo czwartek 
„Brzydki Ferrantc44.

OPER \ I OPERETKA. Zapowiedź premiery 
„Pajaców44, naznacz cnej na 1 grudnia, spotkała sic 
ł  ogromnym popytem na bilety, Świetno to dzieło 
operowe będzie wystawione ze szczególną troskli­
wością w doborze* solistów. Bard' o trudne ustępy 
chórowe znajdą wyjątkowe piokne wyk imanie 
w doskonałym krakowskim zespole. Dopełnieniem 
wieczoru będzie szereg scen baletowych w wyko­
naniu sofistów baletu i corps de baWt.

Z TEATRU „NOWOŚCI* komunikują: ,.fvT-
kówka**, najnowsza <>7>oretka w teatrze .Nbwoś<*i“, 
muzyka A. Piotrowskiego do słów A. Własta. zy 
skała na premierze zupełne powodzenie. Pełna 
humoru treść operetki, piękna muzyka, a następnie 
wykonanie i wspaniała oprawa sceniczna złożyły 
się na udatną pod każdy względem całość.

JuiSafea.
# UNIW ERSYTET JEROZOLIMSKI. Z polec e- 

flia Związku lekarzy w Stanach Zjednoczonych 
do Jerozolimy udał się Dr Hilkorwitz dla przy­
spieszenia sprawy otwarcia tam uniwersytetu 
żydowskiego. Dr Hilkowitz, zbadawszy sprawę 
na miejscu,_ donosi, że już na przyszłą wiosnę 
przystąpić będzie można do budowy gmachów 
.nniwoirs Fletu.

Zawiadomieni* i ksaufiifeaty*
TRZYMIESIĘCZNY KURS NAUCZYCIELSKI 

fOW. SZK. LUD. rozpocznie się w dniu 1 grudnia 
». r, o godz. 4 pc pał., w budynku Sera. męsk. 
naucz, na Podwalu. Spis przyjętych kandydatów, 
oraz bliższe informacye znajdują się w ogłoszeniu 
w grnsełm T. S. L.

W T-WIB LEKARSKIEM {Uadżiwiłłowska 4; 
odhrdzie się we środę dnia 80 b. m. o godz. 
i  wice*, posiedzenie naukowe, na którom l>r Ro- 
senhanefa wygłosi odczyt p. ♦. W sprawie etiologii 
tarczy zasfcóinowej ną podstawie nowszych i włas­
nych badań”.

OPŁATY OD PSÓW. Magistrat m, Krakowa 
wprowadza następujące należytości za marki dla 
psów: Za pierwszą markę 100 Mk., ze duplikat
200 Mk., za n*arkę przechodnią 200 Mk. Rozpo­
rządzenie to wchodzi w życie z dniem 1 stycz­
nia 1922 roku.

ZBIÓRKA NA GROBY WOJENNE. Dokonana 
w dniach 1 i 2 listopada b. r. zbiórka na rzecz 
konserwacji i opieki grobów 'wojennych wykazała 
według ostatecznego obrachunku, jako rezultat ze­
branej gotówki, 113.578 Mkp. Kwitując odbiór po­
wyższej kwoty z rąk przedstawicieli komitetu 
zbiórki W. Pań: Maryi Siedleckiej, Maryi Płotni­
ckiej, Czesławy Kastóiwcj, ks. kap. Jana Litwi­
na, przelewam powyższą gotówkę do kasy Wojsk. 
Urzędu Bud., gdzie, po myśli rozkazów M. S. 
Wojsk., tego rodzaju fundusze lokowane być win 
ny. Mam zasvczyt wkońcu imieniem Wojsk. Urzę- 
dn Ojócki nad Grobami wojennymi złożyć wszyst­
kim r an om, wykonywującym zbiórkę, serdeczne 
pod/.:ę.towame za duży trud i poświęcenie w pra­
cy tak wydatnej, choć warunki atmosferyczne nie 
zupełnie * wysiłkiem i poświęceniem tvchże P'.iy 
— parze. Kierownik W. U. O. n. G. W.

9 grudnia w Starym Teatrze.
■ego

Repertuar teatru miej. k*. J. SiewftelMe^**
Wtorek 29 K  ma Orlątko" Rostanda.
Środa 30 b. m.: JBurmistrz Stylmondu4* — „Cud 

św. Antoniego*4.
Czwartek 1 grudnia: „Brzydki Ferrante44 Lopeza,

Miejski te?*r. Rąera 2 •fcretfea.
Wtorek 29 b. m.: „Noc. w Wenecyi**.
Środa 80 b. m.: „Tosca“.
Czwartek 1 grudnia: „Pajace4* (promiora)*

Repertuar „Nowośei\
Wtorek 29 b. m. „Cyrkówka44.
Środa 30 b. m.: „Cyrkówka4*.
Czwartek 1 grudnia „Cyrkówka4**
Piątek 2 grudnia: „Cyrkówka44.

1 ®  s p o r t u .
TEAM A-TEAM B. 5:1 (2:1). Niedzielne za­

wody nie okazały pełnej wartości obu Tea­
mów, z powodu nieprzybycia kilku członków, 
których zastąpili członkowie innych gTUp. De­
biutował Baez z lwowskiej „Pogoni” . Jako 
bramkarze brali udział Palik z Crao. i Osiek 
z Makk. Sędzią był p. Attorbach. Mimo mrozu, 
przybyło publiczności około 2000

Teatr miejski: Opera i operetka.
„Róża Stambułu** —  operetka w 3 aktach

i angielakiem —  bez skutku. Fotografie zagi­
nionych wysłano także do wszystkich poste­
runków żandarmeryi we Francy i. Szukano ich 
również w  sprsach kąrt cukrowych, gdzie za­
pisany być musiał podczas wojny każdy Fran­
cuz —  ale bez rezulatu. Natomiast znalcz'ono 
272 kobiet, które z oskarżonym korespondo­
wały. Ten negatywny wyn:k tak drobiazg*o- 
wych poszukiwań cbcinźa oczywiście oskarżo­
nego w wysokim stopniu.

Niepomyślnie wypadły takie zeznania p. 
Auge, która była przyjaciółką nfeżyjąccj cór­
ki p. Heim, jednej z zaginionych. Pokazało 
s?ę z nich bo^em, że T.auidni miał jeszcze je­
dno mresżkame przy urey Ternes, czego się 
wypiera, twierdząc, że tam nreszk la pa?d Guil- 
lin. Sprawa onych psów po7*>szonych vz ogro­
dzie willi Gambaig wprowadziLa w niezrozu­
miałe zakłopotmre. Przewodniczący mus!nł 3 
razy powtarzać swe pytania: ,,Jak pan te 
psy zableś?44, zanim oskaiwony przyznał się, że 
n;e mając ani broni palnej, ani trucizny, po- i 
wiesił je.

Dalej pokazało, się z zeznań świadków, że 
L a n d r u  m i e s z k a ł  więcej, niż rok, jesz­
cze w i n n e j  w i l l i ,  n*ź t.a, która w procesie 
figuruje jako w :lla Oambois. T o j  w i l l i  j e ­
d n a k  p o l i e y a  n i e  p r z e s z u k a ł a .  
Dopiero teraz zarządzono taro poszukiwania,

KEMAL PASZA ZAMORDOWANY. 
Konstantynopol. (E. E.) Zamordowano 

byłego ministra marynarki Kemal pa&zę.

R ó ż n e  w i a d o m o ś c i .

tu

Warszawa. (Telef. wł.). 1 grudnia pod zarząd
Ministerstwa kolei przechodzą koleje gdańskie..

Rzym. P. A. T. Poseł niemiecki Berenberg 
Gocsler podał s‘ę do dymisji z powodu niepo­
wodzeń polityki niemieckiej w kwestyi górno­
śląskiej.

Londyn. (E. E.) W  kołach dyplomatycznych 
zapowiadają pa-zyjazd prezydenta republiki cze­
chosłowackiej Masaryka do T ondyrm.

Londyn. (E. E.) W  Belfaście rzucono wczoraj 
na wagony kolei miejskiej bomby, wskutek 
czego 12 os ód) znalazło śmierć na miejscu, 
prócz tego jest mnóstwo rannych. Jednego ze 
sprawców tego zamachu zlynczowano.

Belgrad. (F*. E.) Państwa malej ententy po­
stanowiły wspólnie wystąpić przeciw żądaniu 
przyczynienia się ich do kosztów utrzymania 
eks-króla Karola.

W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e .
Ggspisrsza przyszłaść P*itki.

Odczyt Dra Twardowskiego w Wiedniu.
Wczoraj wyągtcsl Dr Jufiusz Twardowski w 

sali austr. Tow. przemysłowego w Wiedniu od-które mogą prz\ivle;ś.ć now e niespodzianki-  ̂ - . \
Zoznao-a nctemnaircAw w 17 i 18 dniu W  < » * « " « «  * ' f ?  

rozprawy były d!a o.sbarlonesro Trnrost dni-f 50‘ 3' staw.wszy, ja. po g
ZROcaee. Prof. szkoły antropologiczne:, A n t h o - P a,i3*,''r iw b io iw ych  wpłyn^a nre-

‘ torzystnm na rozwóvj przemysłu w Poisce,ny, stwierdził na podstawie badań 256 obiłam- 
ków, zebranych w willi Gamba:s, że są  to  
k o ś c i  l u d z k i e ,  między któremi znajduje 
siz część ludzkiej czaszki. A Dr Souver, prof. 
szkoły dentystycznej, stwierdź** tosamo odno­
śnie do 47 ułamków i utrzymuje, iż są to 
r e s z t k i  l u d z k i c h  z ę b ó w ,

Landru, gdy przedłożono „eorporą dełicti**w 
sali rozpraw, rzekł z zimną krwią:

stwierdził prelegent na podstawie faktów, że 
Polska rozwija się gospodarczo w  szybkiem 
tean»p*e. Polska jest. jednem i  najbogatszych 
krajów w  Europę. Jeefe ona krajem agrarnym, 
z silną domieszką przemysłu, posiada rozległy 

t rynek wewnętrzny i raote się sama wyżywić, 
j Prelegent zakończył wyrażenj«n silnego prze­
konani-, że Polska stan:© się bardzo ważnym

Oto B&roczeie owe dowedy, na któro ^  I c*yi»«Wem w  gospodarce Swiątwej, a °
** ! gospodarcze go porozumienia s ę ze wszystkie-

mi państwami.
Wywody Dra Twardowskiego obdarzyła li­

cznie zebrana publiczność burzliwymi oklaska-- 
mi. Na odczyt zjawili się między lanymi pre­
zydent repubkkl aawtr. Kaimach, przodstawł- 
eiele rządu, posłowie I przemysłowcy, nadto 
referent handlowy poselstwa ang. PłnlpoAs, hr. 
Burian, powł polsW Dr Szarota, Dr EenzeĄ
Lnnckoroński, Dr Biliński I  iwdde innych wy­
bitnych osobistości

kałem trzy lata. I to dobrze.
Pytany, skąd wzięły się te kości w willi 

Gambais, odpowiada, że „kości te znalazł w 
otwartej szafie*4.

Wyrok w tym niesłychanie sensacyjnym pro- 
Cf»io, którym interesuje się przedewezystkiem 
Paryż w niebywały sposób, zapadnie, prawdo- 
podćbiitie w  najbliższą środę lub czwartek.

Stambułu** —  operetka 
L. Falla.

Wznowi enio „Róży Stambułu4* L. Falla 
przyniosło nam miłą niespodziankę: dyrekeya 
opery i  operetki pizypomniała krakowskiej pu­
bliczności p. H a r a s i m o w i c z ^  w nę, która 
w tej operetce wraz z p. Minowiezem święci 
ogromny tryumf i zdobywa oklaski przy otwar­
tej scenie. Tradycya artystyczna p. Harasi- 
mowiczównej, grającej tu pierwotnie jeszcze 
na scenie Teatru ludowego, sięga kilku lat 
wstecz. Po rocznej przerwie świetna artystka 
nawiązuje znowu więzy syinpatyi z krakowską 
publicznością i mamy nadzieję, że odtąd dy­
rekeya występami jej zechce uświetn ać każdy 
wieczór operetkowy —  publiczność zaś ze 
swej strony odpłaci za to godnym wyrazem 
zadowoleni i wdzięczności, jak zresztą dowio­
dła już tego na sobotnrem wznowieniu „Róży 
Stambułu4*.

Śpi o w i gra reszty artystów wypadły bćfcjwiając 
zarzutu, tempo operetki było żywo, a niektóre 
sceny aktu drugiego i pierwsza połowa aktu 
trzeciego tryskały szczerym humorem, za co 
też p. Harasimowiezówiia i p. Mlnowicz odbie­
rali zasłużone brawa.. a. w-skl.

Few. Pasławski shea salsżeć lis Psiaki.
WHno. P. A. T. Dn‘a 23 listopada w  obe­

cności wojewody Raczkiewicza odbył się w 
Bracławiu zjazd wszystkich Rad gminnych po­
wiatu braclawsklegc, z wójtami na czele. Zjazd 
przyjął następującą rczołucyę: Uznając wolę
Sejmu Najjaśniejszej Rzeczpospolitej domaga­
my pię wy "baru przedstawicieli ludności powia­
tu braeławgkiego do zgromadzeń** urzędujące­
go w Wilnie, jednakże z całą stanowczością 
stwierdzamy niezachwianą wolę przynależno­
ści do Ojczyzny Polski. Rezolucyę podpisało 
k:Ikadzies'ąt oeób, częściowo alfabetom rosyj­
skim, którą następnie przesłano Naczelników 
państwa, marszałkowi Sejmu ł prezydentowi 
ministrów.

Wiłao. P. A. T. Dróa 23 Ifetopada Rada gmin-
na w Braci a wiu jenomyślnle pchwaliła zaliczyć 
B5skupa Bandurskiego oraz wojewodę Raczlde- 
wicza w poczet honorowych obywateli ziezrJ 
bracławskiej.

ŻYDZI A  W YBORY W WILEŃSZCZYŹNIE.
Warszawa, (Telef. wł.). W  związku z wybo­

rami do Zgromadzenia orzekającego w Wilnie 
poczyniono zabieg! o zapewnienie udziafa w 
wyborach ludności żydowskiej i białoruskiej. 
Dotyehczaaow© zabiegi cle dały żadnych skut­
ków.

Wilno. (E. E.) Stronnictwa żydowskie jeszcze 
dotąd nie doszły do porozunrenia w spin wie 
wyborów. Działacze żydowscy przeważnie wy­
powiadają zdań'o, iż. należy się wstrzymać od 
w j’borów, a więc także nie wystąpić z agź- 
tacyą za Litwą. Pomimo to udział żydów w 
wyborach nie jest wykluczony, w każdym zaś 
razie udznł jawnych odłamów partyi źydo\Tv 
skich jest rzeczą zupełnie powną.

ZrwcJ Vva"i* buhaje od 8.00— 1S.aOP Ml<„ woły o^ 
11.000—21.SCO Mk„ L rowy od SL-O— 1S 500 Mk„̂  
iałownik od 10.000-—18^00 MU., cieleta od 18.50e-J 
22.000 Mk., nlcrogaciznę od 30.000—44.000 Mk^ 
bitej wagi nierogacizną od 30.000—50.000 ŁikJ 
Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedane: na| 
konsuiDcyę miejscową 2252 sztuk, na konsumc ‘ 
innych gmin kraju 135 sztęk. — Ceny p ow yżs i 
obliczono bez oydaty akcyzowej. 0

V* porównaniu ze jspędami w pr zecz?t ygóó j  
dniu było więcej 113 cieląt, zaś 289 bvdla. 7 ba  ̂
ranów i 233 nierogacizny, czyli n r n  88ft 
sztuk mniej.

W YK AZ E IEŁD Y  W KRAKOW IE

Łłounclł* Twrunrtwt »afl*wr . —
Akgria* T*w. naftowe „eaii«r*“ H —
A.lCdłaarawa. »*.aiM£ (Ł B V

CEGIEŁKI W AW ELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: RUI

i  13l2-tą trir.uiazyum im. św. Stanibława w War­
szawie; 13J8 tą imienia ś. p. Tadeusza Szyraań- 

wachmistrza 5 dywizyi art. kon., pole­
głego w walce z bolszewikami w Klekr>tf#wm — 
IBStka i rodzeństwo; 1314 i 1.315-tą nauczycielstwo 
Ajłwettieę gimnazyum BWiur Geswerówny w

Prcces nowego Sinofirodeio.

Angi*!*la usta w sprawie Augery.
Londyn. P. A. T. (Havas). ‘Zaakceptowana 

przez radę ministrów nota rządu angielskiego 
będzie przesłana rządowi francuskiemu praw­
dopodobnie jeszcze dzis;ajv Rząd angielski w 
oczekiwaniu uregulowania sporów w sprawie 
traktatu francusko-angorskiego pmxlsięwz‘ął 
zarządzenia w oclu zabezpieczenia interesów 
angielskich na dalekon wschodzi^ postanar 

przedowszysfkiom Tw/słanle statku wo- 
jeunago w okolicę Morsmy.

PROKL AM ACY A  NIEZAW ISŁYCH INDYL
Londvu. (E. E.) Przywódca powstańców In­

dyjskich oświadczył, że w styczniu na kon­
gresie narodowym będzie proklamowaną nieza­
leżność łndyi. 9

T. A. KLABEL POLSKI W  BYDGOSZCZY
powiększa swój kapitał zakładowy i  20 na 62 
mil. marek, w  czem 2 miL marek afecyi uprzy­
wilejowanych. Całą powyższą II. erarisyę prze­
jął Bank Związku Spółce zarobkowych.

PODROŻENIE W ĘGLA GÓRNOŚLĄSKIE­
GO. Cena węgla górnośląskiego została pod­
niesioną z dniom 21 b. m. o 165 marek niemie­
ckich na jednej ion-nie węglia grubego.

PODJĘCIE PRACY W  FABRYKACH ŁÓDZ­
KICH. Na skutek uchwały Rady ministrów co 
do udzielenia kredytu fabrykant om łódzkim, 
część fabryk tamtejszych, poczynająo od po­
niedziałku, będzie m i ów czynna przez 6 dni w 
tygodniu. Pozostała część fabryk robi także 
przygotowania co do wprowadzenia mormainej 
6-dniowej pracy.

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA: Pszenica 
tlź^>, żyto 7G00, jęczmień 8200, mąka żytnia 
70 proc. franco skład 11.000, gryka 8000.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Poniedziałkowe zebranie giełdowo odbywało się 
pod znakiem tondoncyi zniżkowej dia walut 
obcych i dewiz. Ruch był w tym dziale naogół 
słaby tak pod względem transakcji gotówko­
wych, jak i przekazów. OLroty akcyami były 
dtiś bardziej ożywione pod względem ilości ga­
tunków, ale poprawy kursów nie modna zano­
tować, gdyż przeważa jeszcze tender cya zniż­
kowa nawet dla efektów, uważanych za pier­
wszorzędne. Nabywano: Z;cłenłewisk4 O giet- 
sld, Trzebinia żel ano, S?ersza górnicza, Trzebi­
nia tłuszcze, Tcpege, Polska Nafta, P. T. H., 
Pocisk, Chodcrów, Olkoa, Parowozy, Impex, 
Krokus, Glob. Akcye banl^erwe i papiery loka­
cyjne nie budzą żywszego zainteresowania. Ku­
powano Bank hipoteęzay.

Szacowania dzisiejsze wynosiły: dolary ame­
rykańskie 3500—3600 Mk., dolary kanad. 3000 
Mk., franki szwajc. 550— 600 Mk., franki fraac. 
230—240 Mk., liry 130 Mk., leje 18— 19 MIł , 
czeskie korony 38 Mk., marki meim. 12 Mk„ 
mcm austr. korony 50 fen.

Przekazy: ma Berlin 13.i5 Mk., ma Pragę 
38.50 Mk.

W a l f r t y  I d t w l ł j i
B d U t j  St. 7 . 1  . . .

I . ńanjiJy^skl* . . . .
j Franki fra n e ń k in  . , .

tełsSrsfc*© . ■ ,
, .. K iwaJcarakU • ,  . »
: fnterar.?: . . . . .
i ifa rk f r ie ia ieek H  . . - * .
j Korony a c " 'T yaek !«  . - ,

Trackie . .
B^ecjy.k ła . . . .
d «A sH h  . . . .
Borvre*k?e . * ,  .

I Łe l nnaT^sk ia . t  , ,
[ L iry wlfl-łk^r . . . .
| Marki Hriskift . , ,
| FI‘>renT kolend«rjU*2» . , .
j Hubie carskie po .°i(}d rk. . . .

„ d u n e k ie  .  ,  .
,  190) „ . . ,

Papiery  fokaoyftiet
r o i .  kraj. *? W  

* .  SikoJna K. 1WS
Poi. k ra i. a r. ID13 . * .

* ł 'i0/a .  . . .  1014 - .
Po i. m. b rakow a  *  r. 1009- 

4^* « .  I/erowa .
Obi. kom . Danku kraj. •
.............................................

*5 *  * ko la l. ,  ,  m
4 1 LUt y r a s l Haoias 
&-s> u • «  » ■ •

• «  l a * 1* *  b ip aL
. . .  - «• I.

Punk u K roi.
§  4= i * / *  m ¥ & x r -  K r e d r t . t i r a .
.£   *

Akcye t a a k o w s :
| Po łsW  P^nV PiawasyntOwy [ - IV e m ...
| C * n .  JTlv»łi?.»rn7 . . . .

CC^Iopoicki . . . .  
j Z iem ski (tank KYeayiOwy 
I Pov ’S/.«<-v.łB̂  Uenk K redytow y A.
]  Bank 7 :-emski d ia K rea iw . Ł a ie a t  
i F<s»Jr diowry w  'WanesawlV  
j t ank K red y to w y  w  W a f oaaw i*
| R an i Zw iąż ku Fy*t5?ek Zarobkow ych  
I K aari Kowere-.-s}n\- 
I Wiedeński B a a k  Zw iąakow y  .
| .W erk a r*  T. A .  Bank i Kantor wyra.

Akc’  o Te w . hcjiS’ . I prtem .r 
Polftkio T o w  h aad law e  i i  IY  t a  
Hibo- Sj» a b -pn. Ł  J. Berkowski 

j»War-Uojra S n ó łk j ake. .T k i»sx "
Polski „Cl-ib”* Tow , trar>apoft.-liand!.
C. lla r lw ir , r'om  tkau -h a a  Pozna*
Ż eg  iięa elV<:\ .
W aia?  T c  ake. fteed łw i l e f iu f f i '
Zio^w iew ski
H Cofi^^ki, febr. mesłyn Pozna*
W a m .  Se. fika. B a l .  Far.?. -  H. n a  
„Lem  fabryki m aazya rcin.
Trzehi nta fakr. mnez. 1 a i r r .  rola. 4era 
Zata;tir r,W on irv jn * .P » « ł8 ;c - 
H ula  £eiazaa, Kr;;k.6w 
.AuleBdotar' fakrytea sam ackodew  .
Pr.kr. Par t!cad-feeji anta, S r szal: owa  
.€Wrtes“ fabryka e rraas ia  
6al. «b e . 7 a ł tady ^ ć ro ie r*  S!ctb*7 .
-T a p e to *  Tow . d is  rm ed * trÓTtAn.
Bka i ( a o i w m
KasaseK u  Taw j 
Akt 
A . 1
P e lak a  K a fle
B o k łta w a ia  w  W asaąy m .  mm
.ft ik o y  *T. Ł .
JPezeT  P e w « ie e h a »s a te e 4 y b w l«m L  
F ab ry k a  praatw. f i n w .  w  T rarb la l 
,K r«k n s  2Jada.fahr.enM tw or.w yak .

F abryka  porealaay  tr la a M o w ie .
” abr. i  K a f. tk fcr. w  hhado ow le

GIEŁDA. - ^ 0 : _
Zurych. P. A . T. Końcowe kuma dewii i  <fi|

28 b. ul: Berlin 1.92, HolaDdya 182, Nowy Jęrfc 
527, Londyn 21.08, Medyolan 21.50, Bruksel^ 
34.50, Kopenhaga 97, Sztokholm 133.50, Chry^ 
styania, 75.10, Madryt 73.25, Buenoe Aires 170,' 
Praga 5.50, Zagrzeb 1.70. Warszawa 0.15, Wi©4 
deń 0.16, austa*. stempL 0.11.

Wiedeń P. A  T. Kuisadewizi Warnz 
190.75— 192,75.

Warszawa. P. A. T. 28 b. m Waluty Dolaryj 
St-suów Zjednoczonych: frrauŁ 3700, 3725, 2650  ̂
sprzedaż 8650, kupno 8550, franki franc. goy 
tówka: tranz. 255, sprzedaż 2555, kupo o 247J 
szterłingi: trauz. 14^50— 14.200, sprzeda!
14.200, kupno 13.800, czeki: tranz. 14.8*A
sprzedaż 14.700, kupno 14.800, Belgia: 
tranz. 252 ł pół, marki niemieckie gotówka* 
fcramsr. 13— 13.50, czeki: tranz. 13— 13 i pół,-1 
sprzedaż 13, kupno 12.50, Gdańsk czoki: transy 
12.75, sprzedaż 13.25. kupno 13, korony austiv 
czeki: tranz. 55— 54, sprzedaż 14.75, kupno,
53.60, korony czeskie czeki: tranz. 39.65, liryt 
czeki: trans. 150.

Słipyj&ii t j l h  ii chrziicijan!

H A & E S Ł A H S .
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(C. d.). W  toku rozprawy przeciw Landru 
przyszła kolej na przesłuchanie inspektora po- 
lc y i Riboołeta, który prowadził śledztwo w 
tej sprawie, a

Regya deską ratunku dla Niemiec.
Londyn. (E, E.) „Ewening Standard** do- 

I nosi, że Stinnes uważa eksploatację Kosyi za 
którego zozaaaią ;wypadły, po-j jedyny środek ratunku dia Niemiec  ̂ Stinuee i

NA TAPG od 19—25 b. m. spędzono: buhaj! 
126, wołów 186, krów 266, jałówek 261, cieląt 
(Tl. kóz i taranów 32, nierogacizny 845, raz^m 
2387 zwierząt. Pbeono za je.b n centnar metryczny

W. P. ADAMOWI GIEBUŁTOWSKIEMU, artJ
mai. z Oświęcimia, za piękne wymalowanie £<>*] 
ścioła w Flesz o wie dziękuje ł poleca bardzo jego; 
firmę Komitet pararialny w Pleszewie.
I.M I — —  I I I «'■■ —  I' HU

Klisze drukarskie
ł w sze lk ie  ro b o tr  w  sak res sztuki f r a f i e z a e l  (fotoebessii^  

cynkosraiil. n e fro *ra lH  i t. d .) w eboa^ąc t w y k o a a ją

Zakłady graficzne S. A. Ryngraf
w  K r a k o w ie ,  K ru p n ic za  2 6 , T e k  1 1 0 !

P ierw szorzędne wykonanie J K cnkurencyire  eeuy!
■ Oferty na iaaaieodwrtatiia. — ■

Restauracja Grand Hotelu
p o  od u ow lon iu  lokata

b o  zostata  o tw a r ta
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CASTON LER0UX.

Człowiek powracający z
Tłumaczenie z francuskiego.88

W ystrzegał - się także wszelkich sytuacji, 
* w który vłi mógłby z po w i o tern zobaczyć ciu­

chy. W idział je tak dokładnie w chwili po 
przędzającej nieszczęśliwy wypadek. A  nuz- 
by wróoiiy, by mu donieść, że me były 
rzezem widziadłem? Szczegć-aiej wystrzegał 
aię jednego widma, tego które .go najbar­
dziej prześladowało.

Ach! ten duch! myślał o ńim nieustannie 
aa w et wtedy, gdy widmo przestało krążyć 
koło niego... Na szczęście uwolnił się od 
niego... złapał go do pułapki, naprawdę 
•złapał.

Pewnego wieczoru... Mój Eoże! było to 
tego dnia, w którym wstał po raz pierwszy 
i  łóżka... Doktór z Juvissv uważał, że stan 
clioreiro jest znakomity i że Jacek może je­
szcze żyć ze sto lat! Tak powiedział doktór, 
3to łat. pod warunkiem, że Jacek sm wvzbe- 
drie wyobrażeń o duchach i tvm r^ o b n ycb  
rzeczach. W  przeciwnym wypad1*?! duchy 
n»ogłvbv tym razem ;uż nieodwołalnie za 
brać go z© soba do ponure! kra?riv śiraerH. 
i  które i nikt jeszcze n;e powrócił. Jacek
wiec przyrzekł, że będzie rozsądnym i nie

Nr. 27,1.

ni. w którci Fanny trzymała swoje toalety,

ponieważ był jeszcze zbyt słaby, by chodzić 
swobodnie.

W szyscy zajęli się porządkowaniem po­
koju. w którym leżał poprzednio, a 011 pozo­
stał sam.

Przez tę ubikacyę przechodziło się do po­
koju dziecinnego i w nim zaszedł przed 
kilkoma dniami ten straszny wypadek. Owej 
nocy przyszedł tutaj wyjąć rewolwer z szu­
flady; by ł wówczas wzburzony okropnie nie- 
\v> tłómaczonym dźwiękiem łańcucha. Dziś, 
patrząc na ten stolik i na tę szufladę, przy­
pomniał sobie wyraźmo wszystko i „ to “  co 
zobaczvł na chwilę przed wypadkiem... du- 
vha.-z rewolwerem w ręku. Było to natu 
ralnio urojenie!... A le dlaczego wtedy roił 
sobie coś podobnego i dlaczego dziś o tem 
myśli, choć przecież wszystko daje się tale 
debrze wytłómaczyć przez nieszczęśliwy 
przypadek z bronią? Dlaczego ciągle myśli 
o tyra duołiu? Na Boga! dlatego, że go  wi- 
dzbał —  widciał na własne oczy.

Helucynacya? Może być... Tera, gdy pod 
wpływem poczciwego lekarza z Juvissv. od­
zyskał rówmowage nie chciałby przeczyć, że 
był ofiara halućynacyi.

Niemniej trzeba przyznać, że takie halu- 
cynacye są tak samo straszne, jak prawdzi­
wa zjawa. A gdv w dodatku te hahicynacye 
strzelają i mo-gą zabić —  cóż je więc różni 
od prawdziwych duchów7?

W  chwili, gdy tak rozmyślał —  poczuł, 
że duch jest znów koło niego. Naturalnie 
nie mylił sio. Duch stał za nim, zlekka na­
chylona n?d fotelem.

Jacek widział wyraźnie jego cień blady 
1 niepewny, odbity w lustrze, nie poruszył 
się jednak i widmo wyobrażało sobie zape­
wne, że jest niewidzialne.

Był to z wszelką pewnością Andrzej, ze 
swą straszliwą raną na skroni. Ach! jakżeby 
Jacek zerwał się dawniej... jakiegorby naro­
bił hałasu. Nauczony jednak doświadcze­
niem nauczył s‘ę panować nad sobą i brać 
wszystko na rozum.

Możo to widmo było poprostu halucvna- 
cyą ... O tera nie należało ani na chwilę 
zapominać. Myśl ta dodała Jackowi odwngi 
i pozwoliła mu przyglądać się ukradkiem 
duchowi, tudzież obmyślać jakieś wybie*ri.

Jacek bowiem zdecydował się tym razem 
uwolnić sp  od ducha raz na zawsze.
. W szystko iedno, efey to duch czy halucy 

nacya. Jacek postanowił zamknąć go raz 
na zawsze wśród tych czterech ścian...

Andrzoj oparł sle o poręcz fotelu i trwał 
tak nieruchomy. Jacek nie poruszył się też 
wcale. udawał, że erzyta gazetę, leżącą na 
kokanaoh.

Blask świecy stoącej na stole oświecał 
słabo to milczącą scenę. Jacek pogrążył się 
w rozważania.

Drzwi za jego plecami, prowadzące do są­
siedniego pokoiu. bvłv przymknięte, ale 
klucz tkwił wr nich z drugiej strony. W  tam­
tym pokoju sorzatnno właśnie. Jeżeli Jacek 
■wyjdzie szybko przez drzwi wiodące na ko­
rytarz. to obiegnie dnkeła i zamknie na 
klucz drzwi od sypialni, nim duch zdąży się 
stąd ulotnić. Trzeba tylko wyjść z tego po­

koju tak szybko, by duch zaskoczony nie 
zdążył wykonać żadnego ruchu.

Gdyby miał silę byłby jednym skokiem 
za drzwiami... i wówczas ciało astralne 
Andrzeja pozostałoby tu zamknięte i nie po­
wróciłoby tu nigdy... nie dręczyłoby go 
dłużej...

Toa lety Fanny... głupstwo! kupi sobie 
nowo... Ten pokój będfzio na wieki zamknię­
ty.

Zważywszy wszystko Jacek doszedł do 
przekonania, że zabieg ten nie będzie zbyt 
trudny do wrykonania...

Byle tylko siły nie zawiodły...
Przymknął oczy i udał, że drzemie nad 

dziennikiem... Nagle skoczył r:ucił się ku 
drzwiom... i trzask! drzwi były już zamknię­
te. Jeszcze raz przekręcił klucz! Jakże po­
czuł sie lekkim i silnym. Jakby miał skrzy­
dła... Przebiegł przoz korytarz, wpaJl do 
nokom Fanny i przekręcił klucz w zamku 
dwukrotnie... W ięc teraz już na dobre skoń­
czone. Duch był na dobre złapany! uwięzio­
ny!

Służba sprząta rąoa pokói otoczyła ze zdzi- 
wiomem Jacka. 011 zaś śmiał sie do nich 
radośme... Fanny nadbiegła i oddaliła cio- 
knwweh. Jacek opowiedział jei wszystko w 
krótkich. entuzvastvcznvch zdaniach.

Prawdę powiedziawszy Fanny była zbyt 
no\vaŻ!*ta swoi w i°k. Pomkno. że Jacek z ta­
ka radoś/ią ozu rum Ił iei. że uwolrrł się od 
dupka, bez w^-glodu na to. czy to duch, czy 
halocm acya. n*e śmiała się wcale. Przyrze­
kła o opraw ia, że nie otworzy więcej tych

drzwi, ale pod warunkiem, że Jacek aię 
będzie miał więcoi takhh haiucynacyh

Od szosciu dni J a c e k  nie widział n c Bad* 
zw ycza jnego . Z ac h o w y w a ł się rozsądnie,  jak 
ws1 :y.?cy rozsądni i spoko jn i  ludzie w gpą- 
ko jnem  życiu.

Naturaln ie , nie zan iedbał pew nych  ostroż­
ności. Nie w ątp i ł  bowiem, żo duch  w zaw- 
knieciu  musi się w ściekać  i p rac o w a ć  n?< 
uw oln ien iem  się.

Gdy Jacek zostawał sam, podchodził dd 
drzwi i przykładał do nich ucho. Słyszał 
wtedy, że duch krąży po pokoju, r^aseia 
tłucze się o szyby, iak mucha uwięziona mi$. 
dzy oknami, to znów brzęczy wściekle Uń- 
cuchem...

Wszystkie te odgłosy nie podobały się 
Jackowi. W olałby żeby duch znosił spokoj­
niej niewolę.

A le niedługo Jacek będzie uwolniony I 
tych odgłosów. Umówili się z Fanny, że zr** 
alinJn teraz projekty podróży, że zapomną 
o tych oeżkich czasach we Wp-.rzecli. Ach! 
piękno! niebo lazurowe, spoko.;!

Santa Lucia !... Gdzież to jest rozkład 
jazdy?

Jacek, uspokojony świadomością, że ma 
fuzyę pod ręką, zdobywa się na tyle odwagi, 
że wchodzi sam do pokoju Fanny, by wzi*$ 
rozkład ja-zdy.

A  oh loży na komodzie... Pospieszny ?x>c*ląg 
do Wenecyi... Możeby pojechać przez Wen®- 
cyę? o te? porze jesienne? to miasto musi byś 
bardzo piękne.

łCią* dalszy n&Biąpfi.

O d w i e r c o n e

tereny w ę g lo w e
z  b o g a t y m i  z a p a s a m i  w ę g l a

iprzedft „Biuro Górniczo—Tcof)nic' n 3 KrskAwł
.u l. Tn<l. K o6cuv/k i 40 — T e l 4SX. ?fir>6
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N a  św. M i k o ł a j a  i D r z e w k o
po leca

WARSZAWSKA FABRYKA PIERNIKÓW
w Krakowie, ul. Karmelicka 47

p iern ik i w  różnycn gatunkach: o zd o *  5. 
b n e  na d rze w k o , M .kota a i dyab ty . "

O ry t ł" * ln e  artyst. opakowania. -  Cen? • rty ttęp ne.
F i z f  zam owicniacli w iększycu opust. 160351 *

i>

Przeciw trudinie moralnej,
Ba lepaiem  lekarstwem  iest dobra  książka. l))a?ego po­
lecamy g o rą .a  wszystkim  P. T. Opiekunom  M ło d ie t y  
tu lsk ie j, K dzicom i W ychow aw com , znakomitą k *;ą - 

ieczkę p. W ła d r s  aw y  DesiczakowskieJ p . t

99 Ł A Z I K ftft

fslątecslra  ta za iera sześć nader ciekawych opew ta - 
i i i  a obrazkam i d is starszej m łodzieży, z których 

wieje duch zdrow y i n aw skró* nowoczesny.

D o  n a b i c i a :  Spółka wrdawniazo-handlowa „Lud Kato- 
#ekf*\ Kraków, ul. *w . Filipa 17. Cena »0u‘ -  M k. Przy  
zam ówieniu ponad M  eązem pl. 2 %  or>«stu. 1822
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K O P A LN IA ™ ™ G IP S U  l
W ŁOPUSZCE WIELKIEJ, pow. Przeworsk
s p rz e d a je  w  ład u n k ach  r s ? o - w a g o n o w y c h

gips nawozowy, murarski, sztukatorkl 
I alabastrowy po cenach urn arkowanych q 
=  za gotówkę z góry płatną, z n  g
Z im o w itR ia  sk ie ro w y w a ć  p ro s im y  pod a d re sn n : q

Z A R Z Ą D  K O P A L Ń  i F A B R Y K I G IP S U  R 
u*  W  P R Z E W O R S K U . 8

 8j ooooconoooGOHncr cooooooononnnn

MAŁOPOLSKA FABRYKA
»  w  W a d o w i c a c h  ,

OPŁATKÓW
lostarcza opłat"! wigilijne, mszalne oraz goto­

we hostje ł komunikanty, jak rewnież opłatki 
apteczne i cukiernicze z mąki czysta pszennej, 
i  wy miału psze i cy  dworskiej, wykonanym pod 
* = = = =  oscbi&tYm nadzorem. — ■

CZYSTO WEŁNIANE WYROBY
i Polskiej Wytwórni trykotarzy i chodników 

.. w  G r o d i l s k u

D A M S K IE  Ż A K I E T Y  i B L U Z K I, S Z A L E , 
G A R N IT U R Y  D Z IE C IN N E , S W E A T E R Y  

S P O R T O W E  O R A Z  S K A R P E T K I
■ • b y w a ć  raoftna 1611

«  K rakow ie  w  m agazynach firm :
-M. B a łabu szy ń sk a . M ary i P rau s , 1 'oręDski 
i Z im łc r . B. W ie rrc js k ie g o . w Z w iązku  
F,kono»n ieznvm  K ó łek  Bolnic7.v<*h, S rk cy a  
H a n d lo w a  Z w ią zk u  Z iem ian , ^n ó łk a  A p ro -  
w izacy a  M iast, F r. W o ja s  nl. Ł o b z o w s k a ,  

M. K ró l-K o d a k o w s k i i Ska. 

w  Zakopanem: St. B irtu s , Z w ią z e k  P e n s jo ­
n a tó w  i H oteli.

PIERWSZA MAŁOPOLSKA WYTWÓRNIA

M E B L I  Ż E L A Z N Y C :
A ,  POGORZELSKIEGO 

N r .  T e le f .  93. KRAKÓW ul. śv/. Łazarza  19.

W yrabia meble blaszane i że lazn e , jak łóżka dzie­
cinna, sturenckie, stolikowe i duże, z  materacami 
łub bez, wkłady siatkowe i t .  a.; urryYig!n’ e blaszane 
w kilku ratu ntach do wvfcoru; k rs s ty  żelazne, ro­
w erki, tresynfci, saneczki sportowe, lakierowa' e 
= = = = =  i omaliowane na gorąco. = = = :

,ł>23

U trzy m u je  na składzie powyższe wyroby w wielkim
w yborze.

•*

Natychmiastowa wysyłka aa prowincyę. Przyjmula równreż zamówienia.

Sprzedaż hurtowna i częściowa na miejscu i w  składżia 
fabrycznym  przy ul. ś w . Jana L .  10 (sklep J .  Tokara)

po eonach fabrycznych.

„TYOODiiK DOSTAW"
we Lwa y;*8, ul. Potockiego 28 . 33 — Teł. 2Ż2.

Cz3soplsmo p^drYfę^one polskiemu 
:: dostawaicUu i odbudow o : : : :

rozpoc/ynaiąc XIV rok istn enia wvds z te okazji 
„Ka Giv!azt!ke“ 1 „Nowy Rok“

które dadzą obraz W ielic Cf>o i^rzemy.łu Fabrycznegocał?no Pjó twa. 1653
Po  «^2ow e ń ' w  fyek num erach agitacyjnych  
z a jra s -a m y  cafy Potsld 5'rzeinj'sl, oruz wszyst­

kie iKstytticje haukowe 1 handlowe.
T ow arzystw o  W ydaw nicze „Tygodn ika D o»taw *.

Za Red-kej;*: Za Administr cj$t
M arjan  W ik to r  J a w orsk i. O. M o reck i.

YR 5A etł.'i pt c-tow e. używane 
po !s ’<ie, zagraniczne, ku- 

p ję bez w jgk-du r>« ilość, 
t k te  s p r z e d a ż  1 wymiana. 
Antoni So'ccl:i. —  Lw ów , ••!. 
Ł y rza  ewska IG. 1694

w rd m in is tra c jęoo- 
I W  rę zająco majątek f ib r z e  

zagospodarowany z kaucyąlub 
nadzór. W arunek bliskość k o ­
lei i porztj^ne m ieszkanir. P ie ­
n iążek, Nowy S-tcz, skrytk po­

cztow a, 1680

Ważno dla P. T.
Najraniej uzupełniam d zw on k i 
e l .k t r y  *n e  1 te le fo n y  d om o ­
w e , ró żn e  z a b e zp ie c z e n ia  od  
w*amun<a i k r a d z ie ż y  o ra z  
w s  ellc łe  e r r a c i e  w  za k re s  
el< k tr  teehn  czny wschodzą e 
T O M A S Z  S 'L A K , EKłr ronic- 
chanik. Kalwaria Zebrzydowska 
obok stacji Zebrzyd. L. 12 16H2

D O D O  □ □ □ □ O O D D .

M ń i  n a  d r z e w k o
w ł a s n e g o  w y r o b n  w  w l e l -  
k in a  w y b o r z e  n o w y c h  m o ­

d e l i  —  p o l e c a  >448

filja lisi Pom«Y PrztioysłoYei
w Krakow ie, ul. Grodzka L. 13. 
p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .

I B S E l fE K I M P O R T - E K S P O R T

■ S O C I E T E  L I L L O I S E  D E  C O  v F E C T I O N S
Siadziba Twa w Faryiu. Societe Anonyme au Car^tał de 1,5( 0 0 0 ' Frcs. Warsztaty I magazyny w U lLE.

KRAKÓW, Rynek Główny 39.

Na nadchodzącą zimę! Na nadchodzącą zimę!

Kupcy i zarządzający konsumami i kooperatywami i t . p.
z n a j d ą  w  n a s z y c h  s k ł a d a c h

ubrania, Jakich potrzebują
p o  n a l p r s i r s i ą p f i i a l s i F S i h  c e n a d s .

R ó w n i e ż  n a  S k ł a d z i e :  Z s f ir y ,  s z y r ly n g i,  ko rty , p łó tn a  90,110 i 150 cm .

!  W a f s i a  d l a  w s & y s ' r « a
I
■ Krajcwe Zakłady Konfekcyjne Kraków s„pdj°£j- Szczepańska 7, L p .^

Przyjmufe się zanów  enia po;odyncz**, Jakiś tylko w zrkres kraw irctw i męak e^o 
I damsMstjo wrhedzą, tak z mEtaryałów w asnv h Jtk i dostarczonych, wsd»og naj- 
ncwszych żu n  li zagrsn cznych. Wyko enie so! dno i punk.u Ine. Polecamy 
rówaisż gotową konfekryę męską i demską w v- ;elk m w* hor #. - Csny a 10%  n źsze.

 — —  U igl w  ra ta c h .  1618

Tof.uiL B A N K  P O M O R S K I  w i
ODDZIAŁY:

Gdańsk Warszawa Bydgoszcz Toruń
Langarmarkt 14,2 PI. Napohona 6 ul. Dworcowa 2 ■!. Szercka 26

TeL 1692. Tei. 8032. Tel. 1299 1 899. Tal. 651 i 652.
Otwiera rachunki bieżące I przekazowe, załatwia wszelkie 

traasakcje bankowe.
Kupno i sprzedaż papierów wartości wych i dewiz wszelkiego rodzaju.
Przyjmuje przekazy na Polskę I za:jran cę oraz zleconia cieldowa.

=  ZA KU P  ZŁOTA I SSEBRA. = =
Finansuje p rze d s ięb io rs tw a  p rzem yś le  w e .

PnjJnraje dtpuyty (wkłady) i płael C „ do so/, »tosowisle do omowy 
I tcrmlna wypoiv!cdAenła.

n a  B A N K  D E W IZ O W Y  r.->  ,M2
U W A G A :  B a n k  p r z >  im n )c  ( c s z c z o  z a p is y  n a  a l  w i e l k ą  l l o S ć  k e f l  a s t a tn lo j

e m is j i  p o  k u r d e  e m is y jn y m  z  p r a w e m  r c p a r t y c j l .

SJ£9?JCeSE:KC£
Fabrykantów świes i wyrobów woskowych

S p ó łk a  z  o ^ r  o ilp .

: :  w Krakow ie, u l. Karm elicka L .  2 7  : :
|T>i. 2188 d ss ta rc za : Tel 21 cc

Ś W I E C E  .
SWICCS CHOINKOWE ::

kolorowar e t d 84'J Mk ta 1 kg. 1376

Ceny loco Kraków.
Jakeść tow aru gw arantow ana.

WINA OLIW Ę  NICEJSKA
DROŻDŻE SP RYTUSOWE 

oraz TOWARY KORZENNE]

I r&SeU OGORZAŁY
I K rak ó w , ulica Szczepańska L. 11.]

Dli Wieleb. Duchowieństwa, Kóhk rah. Kapców sdpow. rsbćL »i

Re k l a m a  j e s t  d ź w i g n i ą
HANDLU i P R ZEM Y S ŁU

i N r  721

M r 221 
V r 1411 
N r 6 01 
N r 4< 9 
N r 21 
N r  C l i

N r  1218

N r  1413

N r  m n  
N r 225 
N r 721 
N r 223 
N r  “ 3 
N r 1415 
N r 613

N r 1215

N r 15

Rozkład jazdy kolei żelazo g!?
z Krakowa do Lwowa, Lublina, Pęcz?, 

Zakopanego, Wielics' !, Kocmyrzowa.
N r 1 o g ,  f.‘i i  nosp. d>  I w o w a ;
vr 603 o g. posn. d o  Kryri:cv i Zae-'rz5 i;
N r 6103 o g . 5'40 po3'.-». " a i r o p g n e r o  i Rs^ki;

O g . 7‘05 osob. d i Ł ''b ! i“a p rz^z  R os-
w i d ó w  i R z e s r a w a ;

O g ,  7 50 risob. ri > ' Or^R:;
o  g. S '2 ’ł oso^y. do  W io lic zk i;
o 2 . S‘0 i  posp. do  Zakop^^ego ;
o g . 9‘?() poso. do L w o « a ;
o  ft. 10*10 osoh. do  L w o w a ;
o  g. 11‘Oj  oseb . do  K rv »icv  p rzez T a r -

nóvy, '•■ta n i s ław o w  przez 
Sńńźe  S a m b o r  i Stryj; 

o  g . 13*25 osob . do Zakonanewo j N.*Śąc?f» 
przez Skaw iao; 

o  g . 14'00 osob. do W eiiicz  i i O św ięc i­
mia przez Skaw inę; 

o  g. 14*20 osob . do £ r>ciavrzowa;
o  cr. 1 4 * «  o s o \  do  T a rn o w a ;
o  g. 13*50 osob . do  Lublina pr. R ozw ad.; 
o  g  19‘25 os b. d o  T arnow a;
o  &  l 1 *5-5 os;>b. do  L w o w a ;
o g . 20‘vsf> o «o b . do  W i r !  c/ki;
O g  20*55 osob . do N . S cza przez T a r ­

nów , Sambor i Strvf; 
o  g. 22*10 osob . do  Zakopanego i N . Są- 

. cza przez Skaw inę;
o  g. 2310 osob. do L w ow a .

Do Warszawy, Poznania, Piotrowic (Wiednia.
Paryża), Cśeszyaa. ^
0‘d5 pas v  do W  rszaw y ; 
uł '-0 «<eo\ do W arszaw y ;
5*00 o *ob . dó Pi 't ro w ?c;
6‘‘>5 posp. do P iotrow ic (P ragf W ie ­

d n ia . Paryża);
2 o  g . 6*42 posp. d o  W arsza w y ;

121 o g. 8*20 oseb . do  Źvw ca  p r2ez D z ie ­
d z ic e ;

12 o g . 10 -2 ' osob. do  W a r  zaw y ;
26 o  g. 11*40 o s o b .  do P io t r o w ic ;

1124 o g. 13*35 o3ob. d *  T r z e b  n :
112 o  2 .  1 4 *4 t osob. d o  p i f r o w ie ;
912 o  g, 17*t 0 osob , d > W a r s z a w y  przez D ę -  

Mir<;
122 o  g. 17 40 osob. do  C  eszvtia i Żyw ca  

prr z Dziedzice:
22 o g. 191'0 osob , d »Żyw ca  pr^ez Dziedzice  
14 o  g, 19*35 osób  d>  W arszaw y ;

410 o  g . 21*45 posp. d o  Po/natra;
6 o  g . 23’PO posp. do  W arszaw y .

Mr
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N r
N r

N r

N r
Nr
N r
N r

t
16
24
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o  g. 
o g-

Sfcczkarnfe, ntłoc&rale, wialnie, Ide. 
raty, przystawki, pług!, brony, kulty- 
watory, kartotlarW, bursczark?, gra­

biarki, slewuild, wirówki.
Sprzeda ł ezęie low a oraz h o rłow oa  1459

n Bom  H3Edlci»9*S$łtR!czy „ € L IB ^ W n
K r a k ó w ,  »S3sa D fu^a L. 
Reprezentacya fabryki masz*n rolniczych

„ T n z m m m * 61: z
R ) S 2 5 S S S 8 S 2 S 2 £ £ S 2 ( a  
Dl
08
D l
08
0 8

K O K S
górnośląski

|- : najlepszego gatunku dla celów k u - 
nS ziennych, centralnego ogrzew ania, 
r 5  su szarń , cukrowni itd . ]K»  k j
S  dostarcza wagonowo bo

m  Tiwarzyslwo dla hrzetfsiąhiorstw górniczych m
0| ,,TEPEGE<4 S. A. |0
08 Kraków, ul. Straszewskiego 27. BG
H f Rsprazentacia na Małopolską S j

Ob.rs.hlesischa Koksw.rke i Chem:scho Fsbrilten. ^

Honorata Grzywacz
K ra kó w , ui. Fiorjańska 1 1 . sw. . w i . S i ’* M i k o ł a j e  ( m i o d o w n i k i )

figurki ciskoSadowe, kasetki, bombonIarF, cuSsrjf 
----  ̂ deserowe a rozmaite upomińk'

Wydawca: w uatępstw io Polskiej Spółki prasowoł K . H a l e k i a ,  Redaktor RAcselay i  odnow. Jaa l l a t / A f i k .  —  Drukarnia JShos* Nar^łu** w  K iak o  wia uod Łarzadcm Eomaua Fonka.


